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Kolo polskie.
Lwiw 18. grudnia.

Uważamy aa raeon stosowną i wskazaną po- 
*ięcić kilka uwag ostatniemu posiedzeniu Koła 
olskiego we Wiedniu. Z obszernego sprawozda- 
a talegrafiosnego, zawartego w numerze wcso- 
iszym, mogli się ozytelnioy przekonać, żeoma- 
-ano tam sprawy pierwszorzędnego znaczenia 
litycznego i to znaczenia aktualnego. Nie tru- 

mm pię domyśleć, że a ogólnego stanowiska po- 
ityoznego, jakie najmujemy, chodzi nam przede- 
'szystkiem o sprawę, poruszoną imieniem grona 

posłów postępowych przez dra Katowskiego. Na
leżymy zasadniczo do tych, którzy ̂  stoją na sta- 
jno) isku solidarności Koła. I my jej bronimy z 
całym zapałem i z całego przekonania. Wiorzy- 
my, że stanowisko polityczne, jakie dzisiaj zaj- 

mjcmy w monarohji austrjaokiej, zawdzięczamy 
-zedewszystkiem i w pierwszym rzędzie tej Świa

domej swych celów polityce posłów polskich, ̂ złą
czonych w Kole, występująoem na zewnątrz iako 
solidarna i jednolita reprezentacja naszego naro
du. Za nic więc w świecie nie chcielibyśmy tej 
solidarności naruszyć, z-> żtdną cenę nie chcieli
byśmy dopuścić, by ta jednolitość na zewnątrz 
została w ozemkolwiek uszczuploną.

Stojąc zaś na tem stanowisku — często z 
naparciem się własnych przekonań politycznych, 
mamy zupełne prawo domagać się, by nam 
większość Koła tego stanowiska nie u t r u d n ia ła ,  
by zechciała także uwzględnić, żo w skład Koła 
polskiego wchodzą wszyscy posłowie polscy z 
Galicji bez względu na swojo prsekonania i pro
gramy polityczno, #e więc rzeczą godziwą, wła- 
żciwą i pożyteczną uwzględniać także ową mniej
szość, przyznającą się do zasad postępowych, a 
reprozeutująeą przeważnie miasta galicyjskie. 
Samem majoryzowaniem nie OBiąga się namierzo
nego celu. m ,

Żałoba, podniesiona przez posła dra Ruto- 
.kiego, dowodzi, że wieksioś^ Koła polskiego 

w sprawach doniosłego znaczenia zasadniczego 
napomina o tych obowiązkach nietylko kurtoasji, 
de także użyteczności politycznej. Sprawa re

formy wyborczej, poruszona przez gabinet hra- 
bir :o Taaffego, była niezawodnie jedn | z naj- 
domośUjBzycb, jaka się w ciągu ostatnich lat 

ilkanastu zdarByła. Stanowisko polskich| posłów 
iicstępowyoh w tej sprawie było niezwykle trn- 

- duem. Przyznajemy, że reforma wybort. a, proje- 
-Jowaoa p i i  Taaffege i Stoinbs^ha była po
łowioną, żt zatrzymanie; sy« n reprenenteerji 
interesów i 1 uryj wybornych, przy równoose 
snem rozszerzeniu prawa wyborczego na asero- 
krs warstwy ludności w jednej tylko kurji joBt 
anomalją, bo czyni z jednej strony uprzywilejo
wanie kurji wielkiej posiadłości ziemskiej, a 
t{ śledzenie z drugiej strony kurji miast, której 
i  iąoej mandatów nie dano i kurji mniejszej po
siadłości ziemskiej, w której zatrzymano wybo
ry pośrednie — jeszcze bardaiej rażąoem, przy
znajemy, że nasze stanowisko autonomiozne wy
maga, by tego rodzaju doniosła reforma wysała 
z inicjatywy, albo przynajmniej w porozumieniu 
z Sejmem krajowym, jako krajowem i autono- 
mieznem ciałem prawodawczem. Ale ostatecznie 
trudno wsąystko osłaniać płaszczykiem autono
micznym. Czesi są z pewnością także dobrymi 
autonomistami, a oni byli za reformą. Niemcy, 
wehodząey w skład zi^dnoczonej lewicy, zutono- 
n listami chyba nie są a oni byli przeciwnikami

JalLie względy przemawiały przeciw proje
ktowi rządowemu i jakie czynniki sprowadziły 

>go upadek, tego dzisiaj rozbierać nie mamy 
zamiaru; po " rzamy jeno, że stanowisko poi 
skieh pozłó^' postępowych było wyjątkowo tru
dne. Sympatje ioh były niezawodnie po stronie 
-irojekta -formztorskiegc bo ohoó on idealnym

nie był, to dawał on przeciec sposobność do 
zmiany i naprawy złego, tkwiąoego w dotych
czasowej ordynacji wyborczej. Grono postępo
wych poBłów polskich przemogło jednak swoje 
sympatje i zwalczyło swoja przekonania i pod
dało się większości Kcła — ale pod warunkiem.
A warunkiem tym było, że Koło polskie nie po
zostanie przy samej tylko negacji, że nie ogra
niczy się na samem obaleniu projektu rządowe
go, ale zmierzać będzie i przyczynimy się do re
formy wyborczej, odpowiadającej interesom ca
łego kraju, uwzględniającej więc także potrzeby 
miast i tych warstw społecznych, których przed
stawicielami są posłowie postępowi. Tylko pewność, 
że ta obietnica będzie w całej pełni dotrzymaną 
mogła skłonić żywioły postępowe do umiarkowa
nia ^  interesie solidarności.

Gzy Koło dotrzymało obietnicy, czy wię
kszość jego pamiętała o tem, jaką usługę oddała 
jej mniejszość? Zupełnej po temu sposobności 
nie było, bo sprawa reformy wyborczej nie sta
nęła jeszcze na porządku dziennym. Miała na
tomiast być uzupełnioną komisja wyborcza. Słu
sznie zaanaosył peset Katowski, Ze stanowisko 
tej komisji teraz jest niezwykle doniosłe i uzupeł
nienie tej komisji było niezawodnie wstępem do 
samej reformy. Posłowie postępowi mieli zatem 
prawo spodziewać się, że większość Koła, pomna 
Bwych obowiązków i swych obietnic, zapewni 
mniejszości w tej komisji odpowiednią reprezen
tację. Stało się inaczej. Większość znowu sko
rzystała ze swojej przewagi liczebnej, zmajory- 
zowała mniejszość i przy uzupełniających wy 
borach de komisji wyborczej pominęła w zupeł
ności posłów postępowych. Była to zarazem 
krzywda i błąd. _ Dzisiaj komisja w obecnym 
swoim składzie nie daje rękojmi zzczęśliwego i 
pomyślnego załatwienia sprawy w myśl intere
sów całego krają i wszystkich jego warstw spo 
łeoznyeh. Jednostronność, będąca wynikiem ego
izmu, może zgubne wydać owoce. Dlatego cieszy 
nas uchwała Koła polskiego, cieszy nas, że wnio- 
Se. ■ posła BufowBkiego, który był tym razem 
raecznikiem żywiołów postępowych, przyjęto je 
dnogłośnie. Przyznanie się do błędn może być 
wstępem do poprawy. Będziemy o reformę wy
borczą spokojniejsi, gdy widzieó będziemy, że 
współdziałają w niej wszystkie enynniki i repre
zentanci wszystkiob warstw nas go kraju.

Nowe fkindaęje stypendyjnę.
I i J i d z ę j s  R z ą o b i a l a  B e r s e w i o s e  

g . :  Zmarły w b. sowc ioh unia 18. lutego 1898 
śp. Ezechiel B e r z o i  i o t y,  zapisał w testamen
cie swym sumę 5 000 zł. w listach zastawnych 
.u . banku hipoteoanego na dwa stypendja, ma
jące nosić jego imię, prżean .*_«ne dla ubogich 
uoiniów szkół gimnazjalnych lub realnych, a to 
przedewsaystkiem dla krewnyeh fundatora, uro- 
dsonyoh w kraju, w braku takich dla synów 
oficjalistów prywatnych skarbu Bołszowieokiego 
obrządku rzym. kat. lab gr. kat., urodzonych 
w kraju, gdyby mś i takich nie było, dla sy
nów innych oficjalistów prywatnych. Rozdawni
ctwo służyć ma p. Aleksandrowi Krzeczunowi- 
ezowi i jego prawnym następcom, włażcicielom 
dóbr Bołssowoi z prayległośeiami, jeżeliby zaś 
te dobra p teszły w ręce innyob właścicieli, nie 
rodsiny i nie nazwiska KrzeCzunowiosów, - - 
Wydziałowi krajowemu.

Zarząd fundacji przekazał śp. fundator Wy- 
daiałowi krajowemu. Wydział krajowy zawiado
mił namiestnictwo o po(wyżssym legacie z prośbą 
o zarządzenie stosownych kroków w celu zreali
zowania majątku fundacji, a zarazem oświadczył, 
że przyjmuje przekazane ma prsez fundatora 
prawo zarządu fandaoji i ewentualne prawo roz- 
dawniotwa.

Zrealizowanie majątku, fundacyjnego dozna 
prawdopodobnie zwłoki, ponieważ ustawowy spad

kobierca fundatora wystąpił z pretensjami do 
spadku i miał w oznaczonym przez sąd pertra- 
ktaeyjny terminie wytoczyć spór sądowy.

F u n d a c j a  i m i e n i a  S t a n i s ł a w a  K a 
r n y  k i e  w i o z ą :  Zmarły dnia 35 maja br. śp. 
Stanisław K a r z y k i e w i c z ,  aptekarz i właśei- 
ciel realności w Podhajcach, przeinaczył testa
mentem cały swój majątek po spła^ąniu długów 
i legatu, na fundację stypendyjńą S  'atkowem 
z aś ' rozporządzeniem ostatni ' woli ograniozył 
kapitał, na fundację przeznLozspy, do kwot;, 
40 500 zł. W fundacji te hueć mają dwa sty- 
pendja, wynoszące w niższych klasach szkół śre
dnich po 400 zł., w wyższych klasach tychże 
szkół po 500 zł., a w czasie a. djów akad >m 
ckioh po 700 zł. rocznie; i  ri z zaoszczędzeń 
uzbiera się jeszcze 30.000 zł., ma być utworzone 
trzeoie stypendjum

Stypendja są przeznaczone dla uczniów 
imienia Romańskich, oelnjącj oh zdolnościami, 
moralnością i pilnością, a "lianowicie na razie 
dla potomków śp. Antoniego i Michała Romań
skich, po wygaśnięciu zaś  ̂tych linji dla Romań
skich, najbliżej z temi linjami spokrewinonyoh a 
gdyby i tych nie stało dla Romańskich w ogóle. 
Zarsąd i rozdawnictwo tej fundaoji przekazał 
fundator Wydziałowi krajowemu, który te prawa 
przyjął.

E w e n t u a l n a  f u n d a c j a  śp. J ó z e f a  
L i t y ń s k i e g o :  Zmarły dnia 10. sierpnia 1892 
w Stanisławowie sekretarz magistratu i właści
ciel realności śp. Józef L i t y ń s k i  zapisał ko
dycylem z daty Stanisławów 4. czerwca 1892 
swą realność w Stanisławowie swym dwom cór
kom z drngiego małżeństwa, substytuŁjąc je so
bie wzajemnie, a oraz postanowił, iż w razie 
jeżeliby one obie bezpotomnie zmarły, ma być 
z ich majątku wypłacona ich matce 1 ot . 
3000 zł., reszta zaś posłużyć ma na utworzenie 
fundacji stypendyjnej w pierwszym rzędzie dis 
krewnyeh śp; fundatora bez różnicy płci, w dru-

otwo powyższych fundacyj, a zarazem prosił o 
zsrsądzonie spiesznego zrealizowania ioh majątku.

E w e n t u a l n a  f u n d a e j a  Z y g m u n t a  
br .  B o m a s z k a n a .  Zmarły we Lwowie dnia 
7. sierpnia 1898 roku ś. p. Z y g m u n t  br .  Ro- 
m a s i k a n ,  zapisał testamentem z dnia 1. sier
pnia b. r., Franciszkowi br: Romasąkanowi swoje 
dobra Uhersko, Dobrzany, Woli ca, Pietniozany, 
Wównia i Glinka, wraz z dokupione mi gruntami, 
sâ f p. Wacławowi Zaleskiemu swoje dobra 
)stapie z prayległośeiami i doknpionemi grun

tami, jako prelegaty, substytując każdemu z niob 
jego L .'ita  igo syna ślubnego, lub w brak 
takiego jego najstarszego wnuka płci męskiej, 
po ślubnym synie, w braku zaś i takiego innyel 
ich testamentowych lab prawnych spadkobier
ców lub leg&tarjuBsów, którzy jednak winni będą 
w rok po śmierci br. Franciszka Romaszkana, 
a względnie w rok po śmierci Wacława Zale
skiego zapłacić kwotę 50.000 zł. na otworzenie 
fundacji imienia Zygmunta br. Romaszkana, 
przeinaczonej na wsparcie zubożałych członków 
rodziny Romaszkanów, z których fundator po
chodził, tndzież zubożałych powinowatych te 
rodsiny. Oznaczenie bliższych szoegółów, oo do 

-r- iu i rozdawnictwa tej ewentualnej fdndaojr 
pozostawił spadkodawoa swym spadkobiercom 
a oraz postanowił, że w razie, jeżeliby utwo
rzenie lub dalsze utrzmanie fundacji z jakiego- 
bądż powoda BtBło się niemożliwem, przejdzie

ia &
mentu i świętych rekwizytów kościelnych. Dnftł 
10. listopada naozelnik gubernji osob:/ oie ud ^  
się do m. Kroż i spotkawszy ponownie uparto 
sprzeciwianie się ze sotnnie ludności, powołał 
z m. Wornie trzy sociny kozaków, z k tórych  
pomocą został wprowadzony w wykonanie naj• __  nłnn/lil

tr
&

wyższy rozkaz i kościół zamknięto. Przy starciu , 
się tłumn z policją i wojskiem, 4 policjantów 
otrzymało lekkie kontuzje od rzucanych do nich ^  
pałek, z t ł u m u  n i k t  u i e  z r a n i o n y .  Przy- g® 
byli następnie na miejBce wypadku prokurator *■* 
sądu okr., towarzysz jego i inkwirent sądowy i p  
rozpoczęli dochodzenie sądowe.** 8 ę

Naturalnie rzecz jest przedstawioną, jak wi- ff} 
dzimy tendencyjnie, z rosyjskiego punktu widze
nia. Ludność szczególniejszą opieką otacza kia- g  
BZtory i z więkzzem nierzadko zaufaniem odnosi 9  
się do zakonników niż do proboszczów, nic d i: 
wnogo więc, że nie chcia1, p "zwo i na zamio- ^  
nienie świątyni poklasztori. ,3 n .  cerkiew. ^

W komunikacie K.o%e. Qts. 7ied. nie ma JST 
wzmianki o tem, aby kośoioł miał byó zamie- Ę  
niony na cerkiew, powiedziano tylko, że na m  
uoząstku ziemi poklasztornej ta być założona 
szkoła s i e l s k o - g o s p o d a r c z a .  Dla nie zna- 
jąoych stosunków rzeoz na nie zawiera w zobie 1
nic podejrzanego, należy jednak wiedzieć, że
szkoły sieUko-gospodarcze zaczęto w ostatnich 
czasach zakładać wyłącznie tylho przy szkołach M

r ________________   ,   . oerkiewno-ludowyoh. Zwykle najpierw egzystuje
kapitał, dla niej przeznaczony (to jest 50.000 zł., cerkiew z szkołą parafialną, do któruj potem do- B s
a względnie 100.000 zł.) na własność funduszu j łącza Bię Bielsko gospodarcza, w tym wypadku s:*-

rajowego królestwa Galicji i Lodomerji wraz i rząd most iwski zaczął odwrotnie: przez szkołę B g
................... ”  * * ' sielsko-gospodarczą chce dojśń do cerkwi i doj- <

dzie, gdyż według nkazu istnienie takiej >akoły * *• 
bez eerlcwi jest niedoawolonem. |. -

Smiessnem wprost jest doniesienie o bójce, 
że „z tłumu nikt nie zginął". Kozacy nie g*®* 
tują, a gdy mu pozwolono fagulat’, to wtedy B
dzikie bestje może by były od mek wzg - « £
dniejsze.

Wielkiem księstwem Krakowskiem, a tem zastrze
żeniem, żeby dochody z tego kapitało tylko na 
oele dobroczynności publicznej lob publicznej 
oświaty w kraju były używane, aby ten kapitał 
stanowił osobny fundusz imienia Zygmunta br. 
Romaszkana i aby Sejm krajowy galicyjski w 
granicach, powyżej sakrełlonych, uchwalił spo
sób użycia tego funduszu.

Zabezpieczeniem tej ewentualnej fundacji, ccgim rzędzie dla młodzieży płci męskiej, poch - ,  * D o p ie c z e n ie m ^ e j owensMin
Lenia szlacheckiego imienia Lityńskich, berbn g® T im i aj0W®“ B
Grzymała, w braku zaś takich dla młodzieży 
płci męskiej, należącej do szlachty galicyjskiej. 
Zarząd i rozdawnictwo taj fundacji poruczył śp. 
fandator Wydziałowi krajowemu.

WydBiał krajowy zawiadomił namiestnictwo 
o powyższej ewentualnej fordacji, z prośbą o 
wydanie stozonnyoh «p! »d- ,A w celu jej za- 
bezpieoąayą, ,a  ęąrm 0- ^  3«ył, ^  przyj
muje pr^dŻtoą**,. u *v przez fdiidatore prawo za - 
r«‘ uU i rozdawnictwa. Prawdopodobnie zostaną 
jednak prawa niniejszej fondadji w każdym ra
zie ograniezone, gdyż naruszają one część obo
wiązkową spadkobierczyń i sąd pertraktaoyjny 
zarządził jnż w dochodzenia w tym względzie.

F u n d a c j a  ś. p. L e o p o l d a  R o l a n d a  
( R o t l e n d e r a ) :  Zmarły d. 7. marca br. Leo
pold R o l a n d  ( R o t l e n d e r ) ,  Ustanowił między 
innemi trzy fdndaoje stypendyjne, których za
rząd i rozdawnictwo przekazał Wydziałowi kra
jowemu. W szczególności zapisał:

o) Sumę 8000 zł. na dwa stypendja imienia 
Mieczysława Romanowskiego, poległego w walce 
b Moskwą w r. 1868. Stypendja te przeznaczone 
są dla uczniów średnich szkół publicznych, wy- 
zna_ia katoli ciego z pierwszeństwem dla kre
wnyeh śp. MieoBysława Romanowskiego.

5) ^nmę 10 000 zł. na dwa stypendja imie
nia fundatora dla uczniów średnich Bskół publi- 
ecnych, katoliekiego wyznania, z pierwszeństwem 
dla dzieci mieszczan lwowskich i stanisławo
wskich.

ć) Sumę 8000 zł. na dwa stypendja imienia 
fundatora dla uczennic żeńskiego seminarjum 
nauczycielskiego we Lwowie, wyznania kato- 
liokiego.

W  listopadzie br. oświadczył Wydział kraj. 
namiestnictwu, że przyjmuje zarząd i rozda ni-

dnych praw nic zastrzegł, zajmie się prokura- 
torja skarbu.

F u n d a c j a  J ę d r a s j a  i M a r j i  Z e n i 
t ów:  J ę d r z e j  Ż e n i ł a ,  wspólnie z żoną,

Konflikt Wirtembergji z P iw m 1.
Wewnętrzna organizaeja Niemiec, Btworzon. B 

w roku 1870, uwzględnia samoistność trzezh S 2i  . .    • .i.: .: S  k
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pzzekazał cały swój majątek na fundację, któraj głównie państw dawnej rzeszy niemieckiej, t  j
dochody mają być w ł/$ części obracane na jf t  B a  w a r  j i, S a k z o n  j i  i Wi r U e m b e r g j i  p  \
nniulicani. na..Wn,i w flrAlIWn V -Uffui] ' 4, * .1. D.-  MM M mmti U-Cupiększenie cerkwi w Gródku, w drugiei trzaoięi 
części wypłacane ka'doczesny trser tiężon 
ebrządk^ grocko-k#toli«k:vęa w Gbód^n, e ebo 
wiąBkieu odprawiania mszy za duszę fundato
rów, w trzeciej ozę ici zaś na stypsndja pod 
warunkami, w testamencie bliżej określonemi. 
Zarząd tej fundaoji prrekazali fondatorowie
Wydziałowi krajowemu.

Rzeź w Krożaeh.

i i

W wczorajszym numerze Dgieitmia Pol. 
podaliśmy ssozegóły tego brutalnego postępku 
Moskali, zdawać by się mogło niejednemu, nie
prawdopodobne. Ty mc lasem znajdują one naj- _____  ______ ________  ___________
niespodziewanie] potwierdzenie w nrzędowem pi- | pusów: wirtembergskiego i badeńskiego. Tym

Z tych jedynk Bewarja posiad pewne pnyw i 4  ; 
b 9̂, zapewniająee jej supetoty sjtzzarząd. Baksz * Vr>
nu. coraz -żotśłej łączy * r  Prą—mi, r WfotoK- 
bergji grozi nowy kró* pi drodze zupołnoj az|
milaeji.

Oprócz samorządu a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  
Wirtembergja ma także w o j s k o w ą  autonomję, 
a król wirtombergski jest głównodowodzącym 
swej arstji, tak, że wszystkie nominacje ofioer- 
skie od niego zależą. Ten stosnnek dawno jnż 
był solą w oku niemieckich unionisżów i berli 
zkick władz centralnych. Obecnie kilka wypad
ków, które niedawno miały miejsce, spotęgowały 
jeszcie niechęć do wirtembergskiej autonomji. 1 
tak w leeie bieżąosgo roku miały się oa tyć 
wielkie manewry dwóch skombinowanyck or
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śmie rosyjskiem, a mianowicie w J  wientkiGi. | czasem poseł wirtombergski w Berlinie, M os ir, 
Ouiierndtich Wiedomostiach nr. 85. Znajduje \ otrzymał od swego rządu polecenie poczynieni) 
zię tam następujący komunikat: , przedstawień przeciwko zamierzonym manewrom,

„Po skasowaniu w rokn 1891 krozkiego ko- j z powodu braku paszy, jaki panował w połn- 
ścioła Benedyktynek, najwyżej rozkazano w roi; \ dniowych Niemezeoh. Uwaględniono to przed- 
porządzeniu z 10 czerwoa b. r. zamknąć po kia- j stawi lie, ale z ielką niechęcią, a cesarz Wil- 
sstorny kośoioł z powodu Bielsko gospodarskiej j helm skorzystał z p:erwszego spotkania z kró- 
szkoły, mającej się założyć nr ncząstku ziemi, 
należącej do klasztoru. Chociaż w m. Krożaeh 
egzystował i de dziś dnia egzystuje drugi ko- 
śoiół parafialny, lndność miejscowa domagała się 
przemianowania po-klasstornego kościoła na pa
rafialny i stale opierała się duchowieństwa i po
licji przy akcie zamknięcia kościoła, to jest: nie

&
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len  wirtembergskim, aby wyrazić swoje nieza- 
do wolenie z powoda jakoby złsj postawy .  1- ~”j 
nierzy wirtembergskiego korpusn; zaś w sr.tabi.s '"ZZ.i 
jeneralnym w Berlinie powtarzano głośno, że 
„rząd wirtombergski kapitało wał przed krzy- 
kiem demokracji.** Powtóre Wirtembergja,. a to 
sarówno rząd, jak król, stoi w opozycji przoci- v

Ludzie i wypadki
z  1 8 6 1 - 1 8 6 5  r .

ne,^chciwy krwi M aru^jes wysłał 50.000 woj
ska w Augustowskie dla zgnębienia ilkn istnie- 
iących tam jeszcze oddziałków. Moskale urzą
dzili tam formalne obławy jak  na wilków; chło
stali, rabowali, wieszali, chwytali winnych i nie
winnych. Nie było miasteczka ani wbi nawet, 

gdzieby nis odbywały się poszukiwania, chwyta- 
  | nia w przejeździć podróżnych i katowania ludzi,

Pod 1, tulem W J..I, włelnie d «  bi" T l ^  “»»«' P«-
tomj .Obpeekdw^ pe,.U ni»“, .kwilone pidrmu ‘“h “ * “ todo"*)-
pułkowuiki. a tnm i..); . . l . t j  tego pidr. .  ul * i ” 1™  ‘ aan f kie8°
nazbyt znane, dla tego też na najwłaściwszi .?n0®*2207 * każde miasto miało swego męcsen- 
nważamy, przytoczyć jeden z nader interesnją- ’ n! ,a*. ten sposób do listopada już nie pozo- 

J J J • - stało tam ani jednego zbrojnego powstańoa. Wte
dy zaczęto wyszukiwać tych, którzy przyjmowali 
udział w ruchu narodowym, aby pozbawić ioh 
wolnośei lub życia, a rozgrabió ich mienie. Trzej 
ladzie, dawni oficerowie z powstania litewskiego: 
Juljan Lesiewicz, Feliks Prusinowski i Arl»m

cych obrazków b tomu U. P- t . : „Epiood e po 
tosłania litewskiego“ (str. 93).

Setki tysięcy ludzi Bginęło w przeSBłem po
wstaniu od kul, na rusztowaniach, lub zesłanych
do pustyń syberyjskich na osiedloi.ie lub do 
ciężkich robot. Pó zgniecenia powstania i roz
prószeniu oddziałków, rOBbitki ścigani jak  diikio 
z vierzęta, kryli się po ruinach, lasach, puszczach, 
w oseretach jezior i rzek, tropieni, ścigani i za
bijani przez rozpasane żołdaotwo, marli z głodu, 
o* lodu i choroby, lub przedarłszy się przez gra- 
> s, ginęli setkami z tęsknoty, żalu i smutku po 
uti oonyoh nadziejaoh, po rozbiłem szczęściu, 
do robyeie i rozorWBDfo najdroższych węzłów 
serdeoznyoh.

Niewiala ludziom, przyjmująoym adział
r walce, udało się urat.tować z tego 

eszedł
> strasznego

rozgromu, a prawie każdy przeszedł takie kole
je, że trudno często uwierzyć tema. Na p ątkę 
młzdemu pokoleniu, jakie to straszne ohwile 
przeohodzili ioh ojcowie, przytoczę jeden z epi- 

jt odów powstania litewskiego.
Gdy w miesiącu sierpniu 1864 r. wszystkie 

działy powstańcze na Litwie zostały rosprósso-

Ładzie i wypadki z 1861—1865 r., Obrazki z po- 
wstaną, eebrW i ałoźył pułkownik Struś. Dwa tomy. 
jbwćw, nakładem ftnbrynowieca i 8ohmidta, 1894.

Wroczyński, ścigani przez Moskwę z szczególną 
zajadłością, a nie mogąc nigdzie znaleźć bezpie
cznego sohronienia, postanowili wykopać w lesie 
uorę i schować się tam dopóty, dopóki prześla
dowanie nie osłabnie i nie znajdzie się możność 
wydostania znowu na świat Beży.

Las, w którym ukryć się mieli, był tak zni
szczony przez robactwo, że tylko gdzieniegdzie 
stało jeszcze drzewo zielone, reszta zaś połamała 
się w różnych wysokościach, lub wyrwana z ko
rzeniami przez wiehry leżała na ziemi, przed
stawiając wielki cmentarz, na którym snohe pnie 
wyglądały jak pomniki, otoczone zielonemi klą- 
bami młodej jedliny. Teren był górzysty i dziki, 
poprzecinany głębokimi jarami. W jednym z ja 
rów, porosłych gęściej młodą jedliną, skazańcy 
obrali miejsce na norę. Dostawszy trzy dobre 
łopaty, siekierę i piłę, z zapadnięciem nocy 
przystąpili do roboty. Była to noc „wszystkich 
świętych , 1. listopada, kiedy na Litwie nawet 
■łodzieje do lasu nie chodzą, bo jest to noo 
duchów.

Przyszedłszy np miejsce, skazańcy uklękli 
i w gorącej modlitwie prosili Boga, aby praca 
przea nich przedsięwzięta nie była próżną. 
Skończywszy modlitwę, nasamprzód wyrwŁ.i 
w parowie z korzeniem młodą stneroozynę i wy
kopali kwadratową za dwa sążnie szerokości jamę, 
głęboką na dwie stopy; następnie zostawiwszy trzy- 
stopowy u jęp czyli ławę, kopali dalej przeszło 
na sążeń w głąb, tak żo jama była prawie 
półtora Bążmowej głębokości. Na ostępie, rr s 
około razu ułożyli żerdzie, które utworzyły po
wałę; po pokryciu powały słomą kulową przy
sypali ją ziemią, następnie pokryli mchem i całą 
przestrzeń nad bndą zasadzili gęste smorokami, 
tak, żo żadnego śladu tej roboty nie pc stai 
Praoa to była nad siły trzech ludzi, to też gdy 
ją ukończyli, padli chorzy z wysilenia i dwa dni 
spali, budząc się tylko dla posiłku.

Budę tę na razie ślepo zakrytą, zaledwie 
w trzecią noo naprawiono, wykopano wchód na 
kształt szyi i uporządkowano, zakrywszy gęsto 
zasadzonemi drzewkami. Ponieważ powała z żer
dzi zrobiona, wskutek oiężarn ziemi na niej na
sypanej ngięła Bię, proskrypoi ścięli dwa słnpy, 
oprawili je i położywszy belkę, zrobili podciąg 
pod powałą. Następnej nocy potrzeba było na
nieść joszozo więcej słomy i to w prześciera
dłach, aby po drodze nie gnbić. Żerdzie brali 
z płotów włościańskich, o paręsot sążni odle
głych ; były one suohe i grube, ale ciężkie do 
no noszenia w oałości, potrzeba więc było prze' 
rzynać je na miejsca za pomocą piły. Ponieważ 
w nocy najmnieszy szmer słychać daleko, a pod
czas piłowania piła strasznie dźwięczała, więc 
dla aapobieżenia temu zdjęli z siebie paski 
i obwinąwszy drzewo z jednej i drugiej strony, 
a przytrzymując piłę palcami, rżnęl: o wiele ci
szej. Noszenie tyoh żerdzi i słomy zajęło im 
dużo czasu, bo wśród nocy ciemnej, nie mogąc 
dobrze zorjentowaó się, kołowali długo i zami it 
809 sążni drogi, robili drugie tyle.

dopuszczała do wyniesienia Najświętszego r kra- I wko projektowanemu państwowemu podatkowi od

9*r
Pomimo ostrożności, l jaką postępowano priy 

noszeniu żerdzi i słomy, posostoły jednak ślady 
na tłoce, która była piaszczysta, lecz kołując 

i i biedni pracownicy porobili tyle śladów i tak je 
pokrzyżowali, że niepodobna było po nich koń
ca znaleść. To też chłopi idąoy gromada do ko
ścioła, zobsozyszy szkody zrobione w opark ta
nienia, zaczęli tropić śladami, a te doprowadziły 
ioh do stodoły obywatela, od którego tę złomę 
brali i który, będąe we wszystko wtajemniczony, 
dopomagał w ozem tylko mógł nieszczęśliwym 
skazańcom.

Chłopi przyszli do niego ze skargą, że ktoś 
ich płoty pokradł, popiłował i do szopy jego za
niósł. Zrozumiawszy o co chodzi, obywatel po
szedł z nimi do Bzopy, ale tam żerdzi nie zna
leziono, natomiast parobek zauważył, że skra
dziono słomę. Zdziwienie było ogólna, kradzież 
bowiem była widoczna, a nikt pojąć nie mógł, 
jak się to stało, żo psy nawet nie szczekały. 
Tymczasem przyczyna była prosta, bo obywatel 
zamknął psy w pokoju, a Błużba, niby z powo
du święta, otrzymała tyle wódki z wieczora, ie 
spiwssy się spała jak zabita; nikt nie słysiał, 00 
się diiało naokoło,

— Idźcie moi gospodarze do kościoła — 
rsę i  wi 1 iciel — bo to dzień zadnszny, a ja 
wyśledzę tego ptaszka, dokąd en to nosił. Pó
źniej poszedł na tłokę i ślady poprzedłuźał w 
kiornnku głównej drogi, a ślady do laBU. o ile 
możności pozacierał: chłopom asi powiedział, że 
to na gościniec noszono, skąd zapewnie farą Bóg 
wie, gdzie odwieziono.

Zaledwo 7. listopada trzej skazańcy około 
godziny 10. w nocy weszli na mieszkanie do 
nory. NajprzykrzojBzą rzeczą była gruba cie
mność, bo nawet świooa zapaloaa błyszczała 
światełkiem świętojańskiego robsczka, ściany 
bowiem czarne nie odbijały promieni świat* 
Do togo bodaj okazała się zbyt niską tak, że 
wniej tylko siedzieć lab leżeć można było.

Cały inwentarz mieszkania Składał się z 
dwóch wiader z wodą i jednego wiadra próżne- 
żnego, ze skrzyneczki tnająoej półtora stopy dłu
gości i stopę szerokości, a osiem cali wysokiej, 

która zastępowała stół. z samowarn, parę fun
tów onkru i trochę wódki, parę butelek, tyto
niu i parę garncy węgli. Wszystkie te rzec r, 
oraz prowiant do jedzenia, były powieszone bo 
nie było miejsca do pomieszczenia ioh w inny 
sposób.

Wejśoie do nory było od strony zachodniej, 
a było oddalone od szosy na 80 kroków| od brze
gu lasu na 500 kroków i od ścieżki uczęszcaznej 
przez pieszych ludzi, nie dalej jak na 15 kroków.
Zdaje się nieprawdopodobnem, żeby trzech ludzi 
zarytych w ziemi mogło tam przebyć 10 miesięcy 
a przecież tak byłol... Kryjówka ta znajdowała 
się w wąwozie, którego pochyłość i dno było 
bujnie porośnięte małemi i wiolkiemi drzewami 
świerkowomi, które ocalały od aębów kornika. * ^  
Nad kryjówką zasadzono jodełki wysokości '  q  
wzrostu dorosłego człowieka, i tak gęsto, że J  53 
piasku świeżo skopanego nie było widać pomię- 1 
dzy temi drzewami. U wejścia był wybity otwór jjT* 
na pół sążnia, a w otworze wstawiona jodełka z 5* ^  
gęstym porostem, zakrywająca gałęziami swemi & 55 
wchód. Oprócz tego wejście było zawsze zasło- 
nięte deskami, dwie stopy długiemi, obwiniętem 
raz przy razie gałęziami jodłowemi, aby pnty g . 
przypadkowem stąpienia na nie głosu nie ■ g  
wydały. ,» g

życie biedni proskrybowani prowadzili zu- r~ rh 
pełnie na opak, o świcie bowiem kładli się spać S  
aż do nocy, a wstawszy w nooy posil *nę < 
aż do nocy, a wstawszy w nooy posil li 
się t e m, ozem zaopatrzył ' ioh zzlachetny 
opiekun

(Ciąg dalsey na ąpi.)
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wina, który odpowiada zupełni* życzeniom ce
sarz*. Te różaioe doprowadziły podobno do pe
wnego naprężeni* stosunków pomiędzy dworem 
wirtembergskim a cesanem, ■ cnego ostatecznie 

rniknęła prc jzycja, uczyniona królowi wir- 
tembergskiemu, aby sraekł sie swej władny woj- 
•kowej i zćf*Wolił na zupełne połąoaenie armji 
wirtembergskiej a praską. Poseł wirtembergski 
w Jerlinie Moser i prezes wirtembergBkiego gn 
binełu Mitłnacht podali się natychmiast, de dy
misji, a praesilenie to mote tnieó ociywiśoia 
dalsse następstwa. Należy oczekiwać bliższych 
szczegółów powyższych zajść, które dotychcsas 
*ie są jesi te > tateonie wyświetlone, ale w 
koidym rr ie na borysonoie niemieckim co ru  
wyr* i  siej pojawia się kwest ja centralizacji pań
stwa i słaniania autonomji południowych prowin
cji- Wobec licznych objawów, stwierdsających, 
ie  połndniowo-niemieoki partyksiarysm racaej 
wsmófł sie w oetatoicb csasacb, ni* osłabł, mo
dna przypuszczać, ie  plany centralisaoji napo
tkaj* na silny opór nistylko w raądach Bawarji 
i Wirtembergji, ale w całej ludności tych kró
lestw.

KRONIKA.
Pamiętajmy * futdatjl imienia Tadeusza 

Kaieli *rkl.

WlutOBOŻCi OeobletO. St. hr. Ż ó ł t o w s k i  
i  Niechanowa, presee To w. rolniosego w Poznania, 
przybył do Lwowa, celem poroznmienia się co do 
liziała W. ks, Poznańskiego w wystawie krajowej. 

— Dyrektor ppczt i telegrafów radaa dwora Se fo 
r o wi  e z onegdaj wieczór przybył z Wiednia do 
Krakowa.

Rakrolegje. Badea dwora najwyższego trybu- 
aałn, dr. K o p y s t i a ń s k f ,  zmarł we Wiednia d
11. bm. aa influencę.

Kaleedarz. Środa ( l f i . ) : Łuoj i i  Otylji. Wschód 
słońca o grdżinie 7 minut 49. s sd  W o godsiaie 3 
minut 59

K a l e n d .  my ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), lisy, borsuki i zające, słonki, 
jarząbki, dropie, p&rdwy, bażanty, kuropatwy, pta
ctwo wodne i błotne w ocólności.

Posiedzenie rady miejskiej odbędzie się we 
eswartek, dnia 14 bm. o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między innemi: Podanie 
komisji krajowej przemysłowej w sprawie otwarcia 
fiokowej sikoły stewsk>j we Lwowie; reknrsy 
w sprawach polieyjno-budowniczych; podanie rady 
szkolnej okręgowej, w sprawie otwarcia szkoły wy
działowej męskiej; wniOBek w sprawie wyboru śmi
ej! ,ai. jjąoej fandaoją śp. Komana Ducheńskijeg z ; 
podanie rady szkolnej okręgowej w sprawie pod wyż 
uoaia kwaterowego kierownikom i kierowniczkom 
Mkół miejskich; wnioski w sprawie . sprzedaży dóbr, 
należących dj fundacji śp. Stanisława Gosiewskiego: 
podania rady szkolnej okręgowej w sprawie wy
bór* delegatów rady miejskiej do rady szkolnej o kr, 
gerpej; wniosek - .i— j.wolenie dodatkowego kredy* 

ododągi '
Przeor* spraw*. Z powoda pogrzebu hrabianki 

Ko. .rot. klej, k t ó r a  o a ł y  e w ó j  m a j ą t e k  za- 
p i a * ł a  n a  o h o - r y o h  n i e u l e c z a l n y c h ,  
otrzy jmy " ia  nie na proboszcza kościoła Panny 
Kr 1 we Lwowie, Jktóry nie chciał eksportować ciała 
i i  'oł. 1 tam wśród licznie (gromadzonej pnbli- 
sznośei nader niemiłe zdumienie. Jak nam donoszą 
ze strony wiarygodnej, fakt ten miał się, jak nastę 
p ije : Pogrzebem śp. kr. Komorowskiej zajmował,się 
przedsiębiorca p. Karkowski, który też zapłacił kstę 
diu za eksportaoję zwłok 30 zł., na co otrzymał po 
kwitowane. Na kwadrans przed mpoczęciem pogrze
bu, posłano po księdza proboezoza powóz, który je 
dnas za chwilę wrócił próżny. Wtedy pojechało do 
ks. proboszcza dwóch eiłonków rodźmy, chcąc »ię 
dowiedzieć osobiście, jaka jest przeszkoda w pooh ś- 
w ani u nieboescski. Ks. proboozoz odpowiedział, ze 

'o*  Już dał odpowiedź i odesłał owych panów de ks. 
wikarego. Tutaj dowiedzi.no się, ie su. prob'M*nv  
żyła jeszcze dodatkowo 20 zł. Oczywiście rodzin..,
1 r shoąo wywoływać skandalu, 'atycbmlaet złożyła 
żądany „ n a d z w y c z a j  n y  d o d a t e k "  i wtedy dt 
p!«ro ks w; V] pojechał na pogrzeb Pertraktacje te 
trwały przeszło godzinę a przez ten czas publiczność 
stała pi domem żałoby komentując to postępo
wania.

Inaczej postąpił książę kard nał Dunajewski, gdy 
niedawno temu szedł za trumną ubogiego włościań
skiego dziecka.

Po*ady na poczcie W dyrekcji poczt i tele 
grafów we Lwowie, waku>obecnie s i e d m n a ś o i e  

jffld praktykantów racnanl wyeh, które w naj 
zótssym czasie będą obsadzone Ubiegająoy się o te 

posady, * kfóreml jest pełącaone roczne adjutum 
w kwocie 300 z ł , zeohcą wnieść b e z z w ł o c z n i e  
do wspomnianej dyrekcji odnośne podania, zaopatrzo
ne metryką urodzenia, dowodem przynaleinośoi do 
państwa austriackiego, świadectwem matury, lub 
ukończonych itudjów azkół średnich z dobrym po- 
e p.m. rewersem eusteotaoyjnym, świadectwem zdro- 
wia i moralności- Jako dalszy warunek, jest konie 
<aną zaajamośó języków krajowych i jęt. s niemie 
ckisgo. Kompetenoi, którzy posiadają egzamin z ra 
chuakowości państwowej i ogólnej, zeoheą odnośni 
świadeetwo również przedłożyć.

ffabt* zgromadzanie członków „Narodnogo 
Dm b ". W piątek d. 8. bm. odbyło się w Bali „Na- 
rodnego Domn“ walne zgromadzenie członków tej 
instytucji. Poprzednie cdbyło się przed trzema laty. 
Csłonk w przy rło tym rasem mało: na 330, któ- 
ryo1 liesy instytucja, zj.wiło się zaledwie 60. Pre 
zydj.a zgromadzenia wybrano w ten sposób, że 
iTsewodaiosąeym zestal ks. Lisiewicz z Kut, a jego 

stępęą ks. kau. Baczyński. Ze sprawozdania, odczy
tanego następnie przez sekretarza instytucji, p. Ł 
hołę wynika, że majątek instytucji składa się z Miku 
kamienic wa Lwowie, u  wsi Biłki i Kosteniowa i 
bibijoteki liczącej cbeonie przeszło 40 000 tomów 

wykup propinairi w Biłce i Koeteniowie otrzymał 
„Nar. 5om “ 10.000 spłaty. Zwykłe dochody instj 
nojf wynosiły w r. 1890 przeazło 82 500 zł., w 

1891 n  35 200, w 1892 r. 35.999 zł. W kasie 
„Nar. Djmn“ znajdują się rozmaite fund su  i de
pozyt* w kwocie przeszło 215.000 zł. Instytucja 
ntrzymuje bursę, dającą pomieszczenie dla S tu  nlów,
2 który eh 20 uczęszcza do niemieckiego, a tylko 14 
i to nie mieeakająoyoh w banie, lec* tylko dostają
cych w niej wikt, chodzi do ruskiego gimnazjum. 
Tytułem stypendium i zapomóg rozdał „Nar Dom" 
w.estatuich trzech lrtaeh 7700 zł,, w tej samic

Ojar|asz lwowski.
B r o d a  13. grudnia.
Teatr hr. Skarbka: „Jakób Warka“, dramat w 

4 aktaeh Daniela Zglińskiego (z konkursu Kurjera 
W a ru )  Początek o *od" 7. wieczorem,

około 2000 zł. z własnych dochodów. Następnie re
ferował dr. Dobrjanskij wlokącą się jak wąż morski 
od lat 20 sprawę funduszu literackiego imienia Kacz
kowskiego. Dopiero teraz dowiedzieliśmy aię, ie fan 
dasz ten, z początku szacowany na 80.000, później 
na 40.000, ostatecznie wynosi 60.000 zł, i bliskim 
jn i jest wprowadzenia w iyoie. Nastąpi to wówezas, 
gdy „Narodny Dom" stosownie do woli testatora 
ubezpieczy go papilarnie na swych realnośoiach. Po
cie waż rada zawiadowcza uczynić tego nie mogła 
bez uchwały walnego zgromadzenia, przeto przedło
żyła wniosek odnośny walnemu zgromadzeniu, które 
go też po dość długiej i ożywionej dyskusji w obe
cności notarjnsza uchwaliło.

Na posiedzeniu popołudniowem zajmującą była 
dyskusja o odstąpieniu sali „Narodnege Doranu dla 
teatru ruskiego. Ks. Delkiewicz oświadczył, że jest 
to rzeczą niemożliwą, gdyż sala według orzeczenia 
komisji ogniowo sanitarno policyjnej nie kwalifikuje 
się do tego, gdyż ma sufit i galerje drewniane. 
Zgromadzenie zakończyło się wyborem nowej rady 
zawiadowezej na lat trzy. Przez aklamację wybrano 
ponownie prezesem ks. dr. Delkiewiciza. Do rady za
wiadowezej weszli dp .: Dżułyński, Gliński, Krzyża
nowski, Pawłowski, ks. Lepki, ks. Petruszewioz. 
Kołaczkowski, Baczyński, zaś jako zastępcy pp. Ple 
szkiewicz, Woliński, SyWulak i prof Szarsniewicz.

Uznanie ministerialne. Ministerstwo rolnictwa 
przyjęło z zadowoleniem do wiadomości sprawozdanie 
o postępie krajowego kursn dla dozorców meliora- 
eyjnych we Lwowie i o wyniku egraminów półrocza 
zimowego 1892/3. Zarazem wyraziło ministerstwo 
rolnictwa swoje uznanie fnnkcjonarjnsaom tego knrsu, 
a mianowicie: dyrektorowi krajowego biorą meliora- 
oyjnego, p. Andrzejów K ę d z i o r o w i ,  jako prowa
dzącemu nadiór, oraz nadiniynierowi krajowego biura 
melioiaoyjnego, panu Józefowi J a n k o w s k i e m u ,  
jako bezpośredniemu kierownikowi kursu meliora 
eyjaego.

Mianowan Namiestnik zamianował asystent 
lwowskiej szkoły weterynarji, Józefa Błocha, wetery 
narzem powiatowym dla Żywca, oglądacza zwierząt "i 
produktów zwierzęcych na stacji wchodu w Szczako
wej, Ozjasza Lille’go, weterynarzem powiatowym dla 
Wieliczki, oraz weterynarza miejskiego w Wadowi
cach, Michała Małeckiego, oglądaczem zwierząt i 
produktów zwierzęcych, przeznaczając go do służby 
na stacji wchodowej w Szczakowej.

Starszy prokurator państwa w Krakowie zamia
nował sierżanta 40. pp., Wincentego Dziubińskiego, 
inspektorem straży domu kary w Wiśniczu.

PrZBnieaienia. Namiestnik przenióał weterynarzy 
powiatowych: Jana Wilińskiego a Kołomyi do Bro
dów, Karola Faulenta ze Bniatyna do Budek, Grze
gorza Bogdana z Żywca do Gorlic, dra Bazylego 
Krwawioza ze Lwowa do Kołomyi, Stefana Janowicza 
z Gorlic do Sniatyna, Marjana Audykowskiego z Bu- ; 
ddk do Liska, a zarazem przeznrozył weterynarzy 
pswiatowyoh: Józefa Langhanza do służby przy sta 
rostwie lwowskim i Pranciszk a Ponickiego do atużby 
przy namiestnictwie.

Krajowa rada kolejowa. Korporacje wezwane 
do przedstawienia Wydziałowi krajowemu kandydatów 
na siedmiu członków krajowej rady kolejowej zapro
ponowały Wydziałowi krajowemu na pomienione st 
nowiska pp. J. Faltera z Krakowa, J  Glaozn, b dy
rektora domen i lasów państwowych we Lwowie, dr. 
Zdzisława Marchwickiego, wiceprezydenta miasta i 
dyrektora powszechnej wystowy krajowej we Lwowie,
0. Salę, posła i prezesa rady powiatowej, księcia 
Adama Sapiehę W. Struszkiewicza posła i, rządo 
wego inspektora k*?łtnry i A Trzecieskiego 'właści
ciela kopami nafty 1 w krośmeńskiem. Oprócż wyżej 
wymienionych kandydatów, postanowił Wydział kra
jowy r  myśl statuca krajowej rady kolejowej powo
łać do tejże rady bezpośrednio wedłag własnego u 
znania pp. Koliszera, właściciela fabryki papieru w 
Czerlanaeb, dr. J. Leo, profesora wszechnicy Jagiel
lońskiej, dr. T Piłata, posła i profesora wszechnicy 
lwowskiej, dr. G Romera, posła i prezesa rady po
wiatowej nt >sądeo'ię, dr. Skałkowskiego, posła i 
adwokata we Lwowie, K. Skibińskiego, profesora po
litechniki lwowskiej i posła Stanisława Szozepano- 
wskiego.

2 uniwersytetu Akt uroczysty imatryknlacj) 
w bieżąoem zimowem ołrooiu 1893/4, odbędzie się 
w sobotę, dnia 16. bm. o godzinie 10 przedpołudniem 
w sali uniwersytetu.

„Przegląd prawa i administracji". organ To
warzystwa prawniczego lwowskiego, doznał zaszozy 
tnego odszczegóinienia. W rokn bieżącym obydwa 
sądy apelacyjne krajowe, zapreunmeiowały pismo to 
dla wszyatkich sądów galicyjskich i oznajmiły re 
dakcji, iż odtąd okólniki, przeznaczone do ogłoszenia, 
zamieszczać będą w tern piśmie. Obecnie zaś z za 
riądzeniii p. namiestnika otrzymywać będą p!smc to 
wszystkie starostwa.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tempe
ratura w tym czasie była — 0 6°C., najwyższa 
4 -  1’4°C., najniższa -  3-2#0 |

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku połndu-, 
o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia temperatur:, 
doby pozostanie około — 2flC., niebo będzie lekko 

chmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
80 proc.; opadu nir będzie, pogoda.

Czaezką hldzk pochodzącą z dorrełego czło
wieka. znaleziono w niedzielę n? strychu pod 1. 47 
przy ulicy Żółkiewskiej, prrzy rozbieraniu tego do
mu. Zdaniem lekarza miejskiego, cząstką leżała tam 
jnż od dłuższego ezaso, a prawdopodobnie ełuiyła 
komuś do celów naukowych, poczam, jako ju ż  nie
potrzebną, porzucono ją na tym strychu.

wielki komers urządzili w niedzielę jednoroczna 
ochotnicy ze szkoły, istniejącej przy 30. batsliooie 
strzelców. Komers ten odbył się przy sposobności 
ul liczenia dwumiesięczn* go przygotowawczego wy- 
ówiczsnia, a wzięli w niut udział oprócz profesorów 
wszysoy ochotnicy, służąoy w 30. bat. strzelców i 
80. i 15, pułku piechcty.

Żydzi IW0W8Cy św.ęcą co rokn rocznicę po 
wstania Machabenszów wieczorkami. Tegoroczny od 
był się w eobotę. a jak wszystkie poprzednie, od 
kilka lat urządzane, zgromadził liczną publiczność, 
oklaskującą wykonawców śpiewów patriotycznych, de 
klamaoyj i przemów w językach: hebrajskim, niemie 
ckim, polskim i w żargonie żydowskim. Tendencją 
tych wieczorków jest wzbudzenie w żydach poczucia 
swej odrębuośoi od wszystkich innych narodów.

Z* S try |a  Starani m młodzieży gimnazjalnej 
odbył się w sali budynku szkolnego dnia 9. b. m 
wieczorek Mickiewiczowski Program nłożono sta 
rannie i wykonano doskonale. Z uznaniem podnieść 
należy produkcje .rkieutry smyczkowej, złożonej z sił 
szkolnych, która wykonała niemal konoertowo piękne 
utwory, jak uwerturę z „Halki", Maseagni ego Oa 
Talleria", Nosseka „Im stil en Fischerkahn, Demmla 
„Symfonię", Dunizetti’ego „L’elifióre fam our". Dziel
nie wtórewały jej chóry, które odśpiewaniem melodij 
patrjot iznych polskich („Góral" Muncbheim./a, „Kra
kowiak" Kreutzera) i mskieb. wywołały burzę okla 
sków. Poprawnie i dóbr* deklamował nozeń U '

klasy „Powrót taty" i uczeń T m . Klasy „Odę", Ze 
swadą wygłoszony przez ueznia odozyt „O ideale 
Mickiewicza" mówił młodzieży w spoeób przystępny 
i barwach o szczytnych zasadach nasego wieszcza, 
nawołujących do pracy, miłości ojczyzny i cnoty. 
Nareszcie- dyrektor p. Petelenz w gorących i podnio
słych sł< ach zamknął odczyt, ukaznjąo, jako jedyny 
wyraz tej miłości ojczyzny — nieustanną i wytrwałą 
pracę. Ona oświeca i krzepi, ono budzi wiarę i 
ufność we wrasne siły, ona rodzi zaufanie ku wy
chowawcom, ona wyłącznie stanowi zakład i podsta
wę lepszej przyszłości

Całemu obchodowi, w którym, jako gośoi ucze 
stniczył wybór miejscowej inteligencji, a jako gospo
darze młodzież i grono nauczycielskie, —  towarzyszył 
nastrój poważny i uroczysty, a porządek i spokój 
wzorowy.

Nędza W kraju. Z gór turczańskioh piszą do 
Hałyceanyna, łe tam panuje głód. Bojki za pół- 
darmo wyprzed&ją bydło, na lichwiarskie procenty 
wypożyczają pieniądze, by kupić parę ćwierci kuku 
rudzy i uchronić się od głodowej śmierol. Równo
cześnie rozchodzą się po powiecie pogłoski o zamiarze 
tłumnego emigrowania ługu. Władza polityczna, która 
na obraz okropnej nędzy i lichwiarskich praktyk zu 
pełnie jest nieczułą, okazała się nadzwyczaj wrażliwa 
na ową pogłoskę o emigracji i natychmiast urzą
dziła w górach obławę za ajentami moskiewskimi. 
Lomisarz starostwa p. Albert, na czele licznej rzeszy 
nrzędników i żandarmów, wyruszył do wsi Jasien- 
nicy zamkowej i spotkzwszy po drodze diaka i pi
saka z tejże wsi, która* «a swoją biedę obaj noszą 
pamiętne nazwisko Nalewajko, kazał ebn aresztować. 
Z innymi mieszkańcami ciągnął p. Albert przez kilka 
dni indagacje. Areszty w Turoe mają być pełne Boj
ków uwięzionych z tego powoda.

NabftWyczajay sukces polewania W B,Jano
sie, w powiecie niskim, dobrach p. W ład. Ko mo 
r o w s k i e g o ,  nbito wciągu dwu dni, w 14 strzelb, 
260 zajęey i 8 rogaczy. Olbrzymi ten rezultat —  
zwłaszcza pod względen szaraków —  jest o tyle 
więcej zdumiewający, że tego roku, z powoda słotnego 
lata. wogóle ilość zajęcy w całym kraju jest znacznie 
mniejsza, powtóre zaś warnnki terenu lasów Boj&no- 
wskich nie aprzjjają wcale egzystencji tej zwierzyny.

RoztrzygnlęCie. Czerniowieuka Gazeta, vol$ha 
dowiaduje się, że ministerstwo skarbn zał ..wiając 
sprawę zatargu członka bukowińskiego wydziału kia- 
jowedo p Tymińskiego z radcą Herzogiem, orzekło, 
iż poseł Tymiński powinien, albo zrzec się godności 
członka wydziału, albo też porzucić służbę w dy
rekcji skarbu, albowiem jedno zajęoie staje drugiemu 
na przeszkodzie.

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W dniu 11. 
b. m. (schorowały na cholerę azjatycką w Galicji:

W pwiecie dobromllskim: W Rybotyozaeh je
dna esoba (podejrzenie).

Wyzdrowiały : W powiecie sanockim: W Ry
manowie dwie osoby.

W powiecie staromiejskim: W Chyrowie je
dna )eoba

Zmarły: W powiecie dobromilsklm: W Rybo- 
tyozach jedna osoba.

W powiecie stanisławowskim: W Zabereż je 
dna osoba.

Ogółem zatem pozostawało w dniu 10. grudnia w 
Leżeniu siedm osób chorych W dniu 11. grudnia 
zacnoiewała jedna osoba, wyzdrowiały trzy osoby, 
zmarły dwie osoby, pi .ostaj# zatem w leczeniu trzy 
osób chorych.

Cesarz niemiecM lubuje się w ma; yoe średnio
wieczne]. W tyoh dni oL ni raskas :esar*a oddział 
ręb ów pułl r k l r s ^ j w  gwardji, wy tonął awle 

fa. fary landskneohtów s edniowiecznych w nowym 
pałaou w Poczdamie. Do oddania fanfar użyto nie^ 
tylko nut, pochodzących ze średnich wieków, bodących 
własnością królewskiej bibijoteki, lecz i d< óch trąb, 
pochcd«ąeyoh z 15. stulecia, długich na 7 sióp ł 
używanych naonczae jazo tnby, nadto dwóch bębnów 
kotłowych Cesarz zagcstr>whł do t-g.i stopnia w tym 
rodzaju muzyki, *e oddział trębaozów komenderowany 
jest na d. 12 bm. na nowo do pafceu. dla wykona 

ia tych samych fanfai. Jednocześnie hanowerskie To
warzystwo śpiewu męskiego będzie się produkował 
przed cesarzem

Zarząd lasom m Lwowa, biorący poważnj 
udział w powszeohnej wystawie krajowej, zamierza 
urządzić trzy piramidy z kloców drzewnych, pośrodku 
których umieszczone być maj okazałe maszty. Każda 
z tych piramid mieć będzie średnicę 2 5 metra, zaj 
mie więc powierzchni 5 metiów kwadratowych, a 
wszystkie trzy razem 15 metrów. Piramidy wraz z 
masztami staną obok tylnyoh ścian pawilonu miej 
skiego, wznoszonego przez dyr. Hocboergera '

Sala koncertowa wyBtawy roku 1894, na mocy 
uchwały wydziału budowlanego, otrzyma ozdoboy 
froni.cn, wnętrze tynkowane i malowsile, oraz oświe 
tlenie elektryczne; budowa jej posunęła się w osta
tnich dniach znacznie.

Hala przemysłowe powszechnej w y sb ry  kra 
jowej, fortunne dzieło st. inżyniera Skowrona, przj- 
ozd bioni będzie polichromieznie przez firmv pp. 
Fleuków pod kierunkiem prof. Zaoharj«wicza.

Osuszanie murńw pałacu sztuki według spo- 
soba inżyniera berlińskiego, a rodaka naszego, pana 
Kosińskiego rozpocznie się niebawem; specjalne apa
raty sy jnż na miejscu

Lwowscy restauralorowie f szynkarza cho  ̂
idąc w ślrd podobaej akcji w Wiedniu, za?f nowić 
się nad możliwem zbojkotowaniem fabryk piwa pil- 
zneńsKiego, a to rzekomo z przyczyny, jakoby to pi
wo podrożało. Dla Wiednia, gdzi g?ynkująoy piwo 
pilzntńskie, pobierają takowe wprosi z Pilzna, lub od 
reprezentacyj, przez browary pilzneńssi istacowionyoh, 
każde p >drożepie t go produktu w browarach ma 
wielkie znaczenie. Iniozej ma sie rzecz we Lwowie. 
Ta nikt piwa wprost z Pilzna nic sprowadza, a ma
ła tylko liczba restauratorów i szynknjących pilzne- 
ra, pobiera takowe u roprczentaoyj browaru mie
szczańskiego w Pilzme, lecz przeważnie kupują to 
piwo u ajentów, ci zaś czując, iż odbiorcy są od 
nieh zawiśli, nakLdają na piwo dowolne ceny. Naj
lepszym dowodem tego istnie ąca od lat 5 we Lwo
wie repreżentaoja, przez brswar mieszczański w Pil
śnie ustanowiona która dziś mi ino dwukrotnego po
drożenia produktu z-wsze sprzedaje piwo znacznie ta
niej. aniżeli ajenci, którzy sobie ceny dowolne usta
nawiają. Wprost więc niech panowie oi piwo biorą, 
niech z ajentami mc wspólnego nie mają. a wtedy 
dopitro podreże ie cen może i m. nich mieó jaki 
wpływ. Diiś to chyba pusty krzjk 1 Na onegaajssetu 
posiedzenia, które się cdbyło w lokalu korporacji 
szynkarskiej nie powzięto żadnych uchwał.

”~Swiatło elektryczne systemu Krziiika, płonące 
na wzgórzu Siryjskiem, odda,e wielyie usług1 przy 
prowadzeniu robót powszechnej wystiwy krajowej* 
Obecnie funkcjonuje tylko 12 lamp łuk jwyoh, a mimo 
to jasność jest zdumiewającą! Nader malowniczo 
przedstawia się zwłaszcza wnętrze gmachu prz' my 
słowego. Jak potężne będzie oświetlenie przyszłoro
cznej naszej wye.fc.wy, pouczą następujące i  ótkie ojp 
fry: lamp łukowych 84- żarowych 1.100 (nie li-

osąo w to lamp, po drogach rozwieszonych i we
wnątrz parku), motor o aile 200 koni próoz akomu- 
latorów (obecna lokomobila ma siłę 12 koni). Można 
więc bez przesady powiedzieć, iż oały plac kąpać się 
jędzie w morzu światła elektrycznego

Komitet wystawowy dla powiatów Nowy Sącz, 
Hrybów, pod przewodnictwem p. Micisyńskiego urzę
dujący, złożył kolekcję, dającą pełny obraz produkcji 
rolniczej pomienionych powiatów. Kolekcją tą objęte 
są ziemiopłody (zboże, ziarna, okopowizny), mapy i 
profile. Cenna to wskazówka dla innych komitetów 
powiatowych.

P. Syroczyńskl, inżynier Wydziału krajowego, 
zarazem delegat powszechnej wystawy krajowej, ba- J 
wił w tych dniaoh w Kołomyi i zaprosił właścicieli, 
oraz kierowników kopalni nafty, celem naradzenia się 
nad sposobem, w jaki przemysłowcy naftowi zamie
rzają obesłać wystawę r. 1894,

Kolejką naftową O motorze naftowym, zamie 
rza urządzić na placu wystawy r. 1894 jeden z za
granicznych przemysłowoów.

Z Pragi przybywa w tych dniaoh do Lwowa 
dwóch delegowanych tamecznego Towarzystwa eks
portowego („Yivozni spolek") dla poroznmienia się 
z dyrekcją powszechnej wystawy krajowej co do u- 
działu w wystawie naszej przemysłowców i fabrykan
tów ’ze3kich, oraz urządzenia specjalnych pociągów 
wystawowych.

Słuchacza wyższej szkoły rolniczej w Dnbia- 
naeh zwidzą pod przewodnictwem swoich profesorów 
w sobotę dnia 16. b. m. plac powszechnej wystawy 
krajowej

Zaciętą walkę ze złounwjem Prokopem Jaoy- 
szynt-m stoczyli wozuraj ajenci polieyjni Spang i Fi- 
>oher. Jaoyszyna od dłuższej;c już ozasa poszukuje 
policja jako dezertera wojskowego i sprawcę zna
czniejszych kradzieży. Nareszcie wozoraj wyśledzono, 
iż nkrywa się on w łaźni przy ul. za Zbrojownią
1. 7. i tutaj go aresztowano. Złodziej widząo, iż 
nie uda mu się uwolnić z rąk ajentów, rzucił aię na 
nich z całą zajadłością, powalił obn na ziemię i do
piero przywołana patrol policyjna zdołała go poskro
mić i sprowadzić na int.pokc;ę policyjną.

Aresztowano Karola Kropaczka w chwili, gdy 
tenże usiłował otworzyć drzwi do kancelarji parafial
nej w zabudoi aniu 0 0  Ber^rdrnów. Kropaczek 
przybył przed kilkoma dniami z Czech i nie ma ża
dnego zatrudnienia.

Samobójstwo w skutek nędzy. Wczoraj o go 
dżinie 12i w południe w zamiarze samobójczym sko 
czył z -rzeoiego piętra w gmachu skarbkowskim Ka
rol Kuhn, liczący lat 64, żonaty, czeladnik krawie- 
cki, Nieszczęśliwy roztrzaskał sobie czaszkę, to też 
śmierć nastąpiła natychmiast. Powodem rozpaczliwe
go czynu była długotrwała choroba, która spowodo- 
wa w rodzinie straszną nędzę. Gdy na koniec i ka
sa chorj oh (jak to podaje denat w pozostawionym 
liśoie) odmówiła mu dalszego zasiłku, nie pozostało 
mu nic innego jak odebnó sobie źyoie.

Korespondencja redakcji. K. Odesłaliśmy pod 
wskazanym adresem.

Z Tow. muzycznego. Zapowiedziany progra 
mcm zabaw ha 15. bm. koncert gal. Towarz muzy
cznego, nie odbędzie się.

Z g r t i m a d z e n l i  l y g o l n k o w  Towarlystwa
politechnioznego odbędzie się re środę dnia 13.. grudnia 
1893 rokn, o godiioie 7. wieczorem w lokalu Towarzystwa 
Rynek 80. N a porządku dziennym: W ykiad p. inżyniera 
Machal8ki&go, o ulepszonym ele -enc f i l  .ranie snym Oal- 
laud według pomysłu prelegenta.

WwnJJffloścf Uierackle iaitystyc^ue
Bepertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w środę po raz pierwszy Jakób Warka", 
dramat w 4. aktach Daoieli Zglihslfiego (z konknrsL 
Kur jera Warszawskiego) ; jutre we czwartek przed
stawienie rozpocznie „Złoty cielec", komedia w 1 
akcie,Stanisława Dobrzańskiego; zakońozy „Pajace**, 
onera w 2 aktach z prologiem, słowa i muzyka R. 
Lfoncay.iIi’a, w tłumaczeniu a. Kitsobmana. Występ 
pp : Aleksandra Myszngi i Gabriela Górskiego.

Z teatru Onegdajsze di/n aete przedstawienie 
„ F l i r t u "  licznych znów miało słuchaizy. Artyści 
z tym samym, co zwykle, grali humorem i werw^ — 
a publiczność wielce zadowolona opp jczała teair. 
Sądząc po dotyohczasowem powodzenia, stanowczo 
twierdzimy, że „ F l i r t "  przez cały tegoroczny sezon 
doczeka się znacznej ilości przedstawień, gdyż ma 
właśnie w sobie to „coś", co wabi publiczność.

* * •
Jutro w środę po raz pierwszy ^ J a k ó b  

W a r k b “ Daniela Zglińskiego, z konkursu 2 rjerr 
Warszawskiego rzoca wielkiej wartości literackiej i 1 
soi licznej. „ J a k ó b  W a r i a “ granym był już na 
sienie krakowskiej i warszawskiej z powodzeniem. 
Sztuka starannie wystawiona i reżyserowana przez p. 
Żelazowskiego, powinna i u nas się podobać.

Koncert „Lcha" odbędzie -,ię 17 bm. w sió
dmą rocznicę założenia, w sali „Sokoła". Oprócz 
chóru „Eoha“, który wykona nieznane, a najnowsze 
utwory Noskowskiego, Muszyńskiego, Rignskiego i 
Sołtysa, weźmi9 udział w tym koncercie pani 
Zbierzobowska, pańetwo Siemaszkowie, tndziez nowo- 
zorgsnizowana orkiestra „Harmouji" pod batutą p 
Sołtysa Szczegółowy program koncertu podamy 
wkrótce.
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Otrayoiujemy następujące pismo z prośbą o 
umiesiczecie:

Podpinani zapraszają wyborców z kurji wię 
hszej posiadłości d* przedwyborcze zgromadze
nie, które się odbędzie \ sali redy powiatowej 
w Kołomyi dnia 19. grudnia 1893 o godzinie 3, 
po południu. Ludomir Cieński. Stefan Moyia- 
Roman P u z y n a _________

Z Brzezan otrzymujemy nestępnjące pismo 
■ prośbą o mieszczenie:

Komitet wyborczy m. Brzeżan uprassa PP; 
kandydatów ubiegających się o mandat poselski 
do rady państwa z miast T«rnopol:Br«e*ęD,~> *“7 
raczyli zgłosió swą kandydaturę 46 komitelu, nL 
ręce przewodniczącego Józefa GlńH ra burmistrza 
i jawió się przed wyborcami w unio 17. bm o 
godzinie 4 popołudnia w cali rady miajakicj ee 
le.m wygłoszenia swoich zapatrywań politycznych. 
Józef Gartłer, przewodniczący. Dr Stanisław 

ehatzel sekretarz.

Naroani Listy donoszą, *e w rozprar.o 
zabierze głos w iiaieniu rządu jedynie minister 
spraw wewnętrznych, margrabia B a c ą a e h e m ,  
podczas gdy prezydent gabinetu książę Wi n-  
d i s e b g r a e t z  dopiero przy badż-icie prowizo
rycznym, który w środę wejść m w spri_.ro
zdania komisy jnem na porząkek dzienny izby

poselskiej, doży ogólne oświadczę, u imieniem 
rząda. Z postów słowiańskich przeciw przyjęcia 
do wiadomości rozporządzenia rządowego prie- 
mawiaó będą: B »' K.fcan, Gregr, Pacak, 
Vaszaty, Toczek, Zaciek, Lueser, Bareuthe* 
Ellaioz, Spincics.

Extrapost donosi, że po Nowym Roku od
będzie się wspólna konferencja posłAw rnskicl 
do Sejmu i do rady psństwa. Na tej konferencji 
zapadnie decyzja, jakie stanowjsko mają nają« 
posłowie mscy w izbie wobec dzisiejszej sytna- 
cj! “ *■-'-------

W Rosji rozpoczęła się już agitacja prseo> 
wko sojnssowi franensko-rosyjskiemn. którą na
turalni rozpoczął Grażdanm, kierując się ame
rykańską zasadą; Rosja dla Rosji. Wycieczki 
księcia Messczerskiego nie bndzą wiele interesu, 
natomiast ciekawym jest wielce artykuł BwieU 
w którym p. Komarow zestawia agitację tę 
i  ostatni em krwawem zajściem w Betlee :e.

Wskazawszy z początku samego na te, że 
papież Leon X III. oświadczył się za Rosją, że 
z szacunkiem odezwał się o prawosławiu (?) pi
sze Swiet:

„I oto jeszcze pierwsze dźwięki przyjaźni 
francusko rosyjskiej nie zdążyły nmilknąó w po
wietrza. gdy kilka wypadków, ostrych i daia- 
łająoyoh na nerwy, miało miejsce w różnych 
końcach świata, gdzie spotykają się z sobi in
teresy rzymsko-katolioyzmu z interesami prawo
sławia."

Jeden z tych wypadać w—to krwawe zajście 
w świątyni betleemskiej z fra suskimi mnichami, 
któremu jenerał Komarow nadaje znaczenie po
lityczne. Jego zdaniem kaidv, kto tylko ohoó 
eoko. .nok ebzuajomiony jest z żarową dyscypli
ną, panującą w raymsko-kateliakiej hierarchii, 
pojmie, że mnioh Franciszki min nie napadłby 
ni z i ego, ni z owego na prawosławnego i nie zro
biłby oburzającego skandalu, gdyby to nie było 
potrzsbnem danej cbwili wpływom z Rzymu 
lub z Wiedn

Można  ̂się t,._c iewaó, ie  taki<. wypadki 
powtarzać się odtąd będą często, gdyż w sikL 
one będą skierowane na to, aby osłabió sojusz 
Francji z Rosją pośrednio lab bezpośrednio."

maci anarcUisijczny w PaE
Prezydent rady pańitwa Cblumecky * t »■ 

sował do prezydenta franouskiej izby deputowa
nych Dapuy’a następu iący telegram: „Rac* 
ekscelencjo przyjąć wyrazy prawd ni wego wipóJ 
ozuoia przeaydjum izby posłów, aastrjaokiej i- 
dy państwa z powoda potępienia godnego, nie 
ludzkiego zamaoha na franouską izbę depntowa- 
nyoh a zarazem prsyjąć wyrany najwyższego 
współćz na z ofiarami tego uieenego zamachu, 
niemniej lf dnak i wyrazy prawdziwej radości! 
z powodu odwrócenia jeszcze większego nie
szczęścia “

Klub Młodoczechów wystosował do Paryża 
następujący telegram: „Wielmożny Dupuy, pre
zydent franonskiej izby deputowanych! Biorąc 
żywy odział w współczuciu z ofiarami niecnego 
zamacha, składając gratulacje preaydentowi i 
deputowanym z powoda ich bohaterskiego za
chowania a i ęw strasznej chwil’, posłowie mło- 
doczency w parlamencie austrjackim."

W kołach parlamentarnych napierają, by 
zarządzeń natakyte rod ki ostrożnośni, elei' 
zapo>ieżeitii amaefaom, podobnym zamachów 
w _ zL s fr.,.Boskiej Publiczność nagalerjaefa bę
dzie odtąd bacznie strzeżoną W szczególności 
surowo zabroniono aoszenie i  rs ilu s  itp. w oa* 
sie-’ bytności na galeijaeh parlamentr

Na onegdajszem posiedzenia izby, deputo- 
ł  ui zjawili się prawie w komplecie. Na gale 
rjacb liozoa publiczność. W lożach dyplomatów 
obecni byli ambasador austrjacki i nfemiebki: 
Siady krwi na ławkach i stopniach zmyto w 
niedzielę. Kon rola n wejścia na galerje, był* 
wczoraj niezwykle surową. Na początku poT >- 
dzen podziękował Dupuy kwestorom, lekaraom, 
służbie, słowem wszystkim, którzy się odm*, 
czyli podczas ratunku.

Ma r y ,  Lecz o jednym zapomniano panie

SirezydenoiJ, o panu samymi -  uwaga ta wywo- 
eła w całej sali olbrzymią owację dla Dupuy4*, 

który podziękował wzruszonym głosem, pooMflż 
na trybnnę wystąpił prezydent ministrów C**i- 
mir-Porier i wśród niezwykłej ciszy, przedłożył 
rabie cztery wnioski, uchwalone praee r  le mi~ 
nistiów, a skierowane prneciw anarchistom, o któ 
rych doniosła już depesza z Paryż*.

Sprawca namaohu Vaillant podał pray pi r 
wszem posłnehaniu, że aię nęsywa Mareeh.l, 
według naawiak* swej kochanki Vail(ont jest 
ranny w obie ręce, ma ciężkie uszkodzenie w 
nos, który z góry na dół jest rozcięty, t  illant 
przeprowadzono wczoraj z hotolo Dieu do e*n’- 
t&Ia inkwiaycyjnego. Kilku ciekawych zg > 
loadzonych przed hotelem Dieu wołało: Śr -ć 
anarchiście I

Artur Mayer proponuje w Gauloia ncii j • 
narodową konfere ncję europejską, celem wspól
nej obrony. Wnosi utworzeń: i syndykatu ped 
ptjsewodnictem cera. (?1) Syndykat powinien 
przsdewszystkiem z-jąć się stadjami reform so
cjalnych, mianowicie tych, których urzeczywi
stnienie ieat słnszae i sprawiedliwe. Nar* oi.
należy obmyślać represalja przeciw anarchistom, 
na których wykonanie zgodzić się muszą wszy- 
stl ie moearatwa.

•e * *
(Telegramy „Dziennika Polskiego.*)

Paryż 12 grudni*. Arosztowano tu holen
derskiego etitirehisfę Alek indra C o k e n ,  u 
którego nocą odbywały eię licin? zebrania.

Paryż l 8. grudnia. Wczori ize posiedze
nie izby zagaił prezydent D u p u y  podaęko-
waniem dla kwestorów, lekzrzy i służby za 
ofiarność w akcji ratunkowej, poczem natjob 
miast prezydent gabinetu P e r i e r rozpcoaął 
motywowanie 4 ustaw przeciw anarchistom.

Pierwsza ustawa zagraża ostremi karami 
presie aa pośredoje nawet zaohęe»n*f ®° **m»- 
chów ; druga obostrza ustawę o niedoswolonych 
stowarzyszeniach ; trzecia ustanawia wyższe 
kary za przechowywani® materji wybucho
wych ; czwarta podwyższa budżet policji dla 
skuteczniejszego nadzoru.

Rząd domzgn się nagłego traktowania 
sprawy.

G o b l e t  przestrzega przed narusza"iem zdo
bytych wolności; wszakże jeden detb.rtwr przy 
wejściu wystarczyłby był do udaremni ni* u  
machu.

Nagłość przyjęto 404 gło" '• przec.w 108,
Po przeprowadzonej dyskusji pierwsza "*t» 

wę natychmiast przyjęto.

JAM IHMATOWluZ
LWÓW, sklepy zgasnę ulica Kopernika 1. 3 ; nlica Halicka ł. 11. 

U U K O W  Suki emu ce i. 20. CZSRNIOWC®, Rynek 1. 2

WODA LWOWSKA
Przyjemny, delikatny i długotrwały zapaeh tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystawie ws - światowej, zestai. nblieznie proklamowaną 
yszozególnioną. — Ge na iakoss »ni ifszego 90 oh, większego 1 zŁ 59 ę*
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niecawodny śreńek m  wygu

bienie nagniotków.
Pudełko 40 ot 3
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12. grudnia. Prezydium izby te.egra- 
fiaznie wyraziło prezydentowi izby francuskiej 

holowanie a powodu zamachu. Oaobuo klub 
edoceeskijj-wystał kondolencję.

Wiedeń 12, grudnia. Według dziern ków, 
•powodował zamach w Paryża powiększenie po- 
lioyjnyoh środków ostrożności w Wiedniu, mia* 
sowicie ma być dozwolona obecność na gnle- 
rjaob giełdy jedynie os«bom wyiogitymowsnym

Pazyi 12. grudnia. Sprawcę sobotniego za
machu) Yaillanta przeniesiono wczoraj do szpitala 
więziennego. Dalszych aresztowań nie praedsię- 
wzięto. _____

Bada ppńst
(Telegramy „Dzian. Polskiego. “)

Wiedeń 12. grudnia. (Z ieby posłów). 
W toku dyskusji nad ordynacją Dzieduszyekich 
p. V a b a a t y , gwałtownie uderzył na lewici 
że sprzeniewierzywszy się swym zasadom, dziś 
gwoU koalicji głosować cbce za ordyna>-\ją- 
Kwestję uposażenia z ordynacji muzeum u we*, a 
mówca tylko za płaszczyk. Muzeum — zdaniem 
jego — me tylko wartość amatorską (11, a nai
wnością jest z tego powoda głosować za ordy
nacją. Właściwie idzie tylko o podniesienie 
splendoru rodu Dziedaszyokich, żeby nic pozo
stał w tyle za Sobwarceab ergami i Liechtcc 
ftainanii Wnosi przojśoia do porząaka 
daiennego.

P. EugenjaBZ A b r a b  a *now i az  w świe* 
toej mo *8, która n iespodziew an i: postawiła go
w i ujdzie najlep zyoh no w'ów izby, wys ąpił
prueoiw Yaszaty emu. Siysi iem — rzekł — 
mowę Va9zaty’ego od początku do końca i dla
tego niechaj mi woluo będzie zastanów’ó się 
także nad jej formą Dr. Vaszaty -wygłasza 
awyosajnie tylko, bardzo dłagia mowy, albo bar-
dao krótkie interjekcje. Średnia ćymen?ja, któ
ra byłaby może Bsezęśliwssą, nie jest mu wła
ściwą. Mówca rozdziela następnie przytoczone 
praca Vas*atj’ego przeciw ordynacji powody na 
trzy grupy: natury fiukalne, żatgry społecznej i 
wreszcie natury rozmaitej tnscette

P. Vaazaty twierdzi, że izba panów przy
jęłaby io prz Iłożenie z zasady, bo dotyczy 
interesu rodziny szlacheckiej. Odwrotnie twier- 
dsićby można, że Vtssatv z tego powodu je 
zwalcza. Vaszaty dziwił się, że nie całi lewica 
napisała Bię do ^łosu przeciw przedłożeniu 
Rdaje się, że on tylko jeden uważa tok cbrad
w izbie za nadto pospieszny (wesołość). Dalej 
twierdził on, że przy układach z łewioą posta
wiono jej przyjęcie tego przedłożenia za wa
runek. Mówcy o takich okładach nic nie wia
domo, a twierdzenie apodyktyczne v »sz*y'tego 
przypomina powieść Samarowa, który cytuje 
rozmowy pomiędzy królami przy stole, tak, 
jak gdyby tam miał stenografa do ioh spisy
wania (brawo e letotcy).

Jeżeli Vaszaty twierdzi, że w przedłożenia 
nie mz żadnego argnmentu, przemawiającego 
aa przyjęciem, to stwierdza tylko, ż< ’la pe- 
wnyoh lodzi żadne w ogóle nie iitnięią argu
menty. Jeżeli znów Vaszaty rtdzi hrabiemu 
Dzteduszyokiemu, by z góry wszystko cfiara wał 
na muzeum, to odpowiedzieć mu tylko można, 
że br. Dzieduszyoki miał pewae prawo oiekać 
na dobry przykład z innej strony („bardeo do
broci* t  ław jwiskich).

Vaszaty wyraził powątpiew .nie oo do war- 
tośoi szaou~iko 'ej . muzeum — “leż nie ulega 
wątpliwości, że i on szacowałby wyżej ińieee 

Czy astrog. iarod<m«yo k a ta r  «  i ą  i 
aniżeli Niemca (brawo). Ale Vassaty podał się 
także aa raeeznika narodu reskiego i twierdził, 
że Rnsini pozbawieni n możności rozB lerzania 
swych posiadłości grantowych Alaż w izbie za
siadają rzeczywiści rreprezentanci narodu ru- 
eikiego, a jeżeli oni nie podnoszą protestu, to i 
protest posła Vassaty’ego nie szczególnie z iwaay. 
Vaszaty wylicza ofiary ty fasa głodoin ago w 
Galicji. Nie przeczymy, że kcąj nasz jest bie
dny, ale kiedy ~  jal przy kolejach podoi 
skieb — idzie o to, by mu pomódz — któż 
głosuje przeciw, jeżeli nie dr. Vaszaiy 1 (śywe 
oklaski). Z tem — rzekł mówca — żegi am się 
a posłem Vasza *m (p. E x n e r :  Szkoda!
(wesołość).

Cele, połączone z tą ordynacją, s t» : róż
ne od zwyczajnych, że c tła spr«wa w oamien- 
nują przedstawia się świetle. Niechaj p. Vai-,aty 
uda Bię na miejsce i zapyta . id, czy zgadza s*“ 
na to, by te debra. któri o: wieków pozostają 
w posiadania r0) ii.y D .ieduszyi kich, przeszły 
w i""" ręoe, a usłyszy odpowiedź: Hrabia D ńe- 
duszyoki jest naszym ojcem naszym dobrodzie
jem, on wybudował nam kościoły i Bchoły, on

ratował nas w jtrzebie, i jego żona nie czeka 
z pomocą na prośby biednych, alo sama i bez 
«uz wania stawia się pod nędzny strceohą, daje 
chorym pomoc lekarską i ratuje ioh w każdy 
sposób. („Tak jest!" e ław polskich i ruskich 
a Die czyni tego z tytułu jakiejś usta wy, jakie
goś przymusu ubezpieczenia, ale tylko z popędu 
serca, w ohrześcjańskiem poczuciu obowiązków 
(oklaski). Mówca omawiając szczegóły postano
wień ordynacji, dowodzi, że takowa w pierwszej 
liuji ma na celu dobro kraju i narodu.

„Co wobec poszczególnych 'adz. rodaim —- 
zakończył mówca -  to wobec rodu ludzkiego 
znaczy narodowość, a tak, jak prawem i oba 
wiekiem każdego jest, starać się o ew jją rodzi 
nę, tak też niezachwiane prawo posiadt- naród, 
etaraó się o trwałość swego bytu i zaciiow&nio 
wiary ojców. Przywiązanie do ojczystego języ
ka i uszanowanie obeo historycznych tradyoyj 
są czy makami, powołanemi do ochrony i obro 
ny uczucia r  irodowege."

Po tej mowie odezwały Bię huczne oklaski 
Mówcy ze wszech stron winszowano.

Naetępnie przemawiał p. K r o n a w e t t e r  
jako zasadniczy przeciwnik fundaoyj ordy&s 
cyjuycb.

P. E x n e r  oświadcza, że zapewne będę g 
to prz; jęte z pe- nem zdumieniem, że eałem k 
stronnictwa, które zawsze dawało wyraz zasad ni
czemu rprzeciwiuniu się fideikomieom, napis i 
się dziś jako mówca za przedłożeniem.

F H a n c  : Będzie mówił o muzenm.
Poseł E x n e r :  Oto mi rielki od 

gzdywaoz myśli 1 (wesołość). I  ja — 
mówi dalej — jestem przeciwnikiem fid&ikor; i 
sów. Sprzeciwianie się to zŁ-Auinicze należy prr - 
cie do „a-b-c“ liberalnego polityka. I — w i e j 
cie — niesłychanie prostą i wdzięczną rzeczą 
jest, przemawiać przeciw fidsikomisom, aie dzi
siejsi mówcy contra nie wywiązali się zais a 
zbyt szczęśliwie ze swego zadania. Mówca ■> 
świadczą dalej, że należy do tyoh, którzy e>  
wsze mów Kronawattera z przyjemnością sta- 
ohają, rozkoszuje się bowiem świeżością i n:o- 
zepBUciem jogo idei, które zachował on sobie w 
spuśc'żaie po wielkiej rewolucji wieku przeszłego 
(wesołość). Orzeźwia to niejako, gdy się spoty Ta 
czło- ieka, który zdołał zachować tak czysty 
idealizm polityczny, że nie zadowala się nawet 
powssechcem, równem, bezpośreduiem prawem 
głosowania, tle, jako jeden z s ych ideałów, 
stawia plabiscyt.

P. K r o n a w e t t e r :  Tak jest!
P. E x n e r :  Jeżeli tedy ktoś zachował 

sobie taką coystość teoretycznych przekon ń, 
to j«Bt on w istocie bardzo interesującą indywi
dualnością. Wywody dzisiejszych mówców contra 
nie wniosły woale ozegofi nowego w rzecz tarą, 
a w dodatku podane były w formie, bardzo 
mało pociągającej. Co dotyczy nieznajomości 
stosunków p. Vaszaty’ego, to przechodzi ona 
a niego wszelkie pojęci” Vassety, który dość 
często jeździ do Rosji, ponieważ tak bardzo 
Bwój kraj miłuje (wesołość), prawdopodobnie ak- 
WBze jodzie drogami ubooznemi, ażeby tylko 
nie był zmuszony dotykać Bię Gtlicji — inaczej 
bowiem musiałby lepiej znać Btosnnki tamtejsze.

Przemawiając dzisiaj — ciągnie mowea dalej
— spełniam żyozenie mego Beroa, znam bowiem 
diet] ko kraj ten, nietylko stosunki, na które 
po-nołaje się ladoośó tego fiideikomim, ale także
— o . „aliozam do najpiękniejszych zdobjr ozy 
mego życm —- także i rodzinę hr. Dzieduazy- 
ckich (prawo a ław póklid i)  i te wnrr*wy m 

da«M  omawiam, . źńfe Spri tą Bą po
ruszone. Jov'oa oświadcza, że jakkolwiek z 
pewnością jest zwolennikiem. ustawodawstwa pań
stwowego, to jednak pragnąłby, iżeby s arn 
nie fideikomisów było pozosta ione krajom, w 
takich bowiem Bprawaoh mają do mówienia 
spcjalne kwTstje lokalne. Ten fideikomir na 
przy kła, l jest konieczności'. Hrabiemu, który jest 
bardzo ezlachetnym panem i jego rodzinie, mo 
żna prędaaj p twierzyć w ręco wielkie dobra, 
aniżeli przypadkowi.

Gdyby nawet nie było koalicji nowe a prze
mawiałby za -ym fideikomissm* bardeo dobreel“ e 
ław polskich) Czas parlamentu nie jest zanad
to drogim, jężeli roachodsi się o to, ażeby 
określić wielkie zasługi br. Dziedttszyckiego 
(oklaski na ławach polskich). Z  stworzonego 
pr&escń muzeum dumna moż« być cała Au- 
eiria. Pruwdciwy-.fl ekarben? tego mu?-suai jest 
oddział etnograficzny, który przewyższa na wet wie
deńskie muzeum dworskia. Hr. D iadnrzycir.i rou?i. 
znaleść nunan e w całej Eare-m‘-, nie go ty--
Iko w austrjauiciej izbie posłów. Gdyby do kaidego 
fideikomisu przywiązać* była tukę funda ia, 
wówczas wytiawałyby się ono n.im meicj bo'a

snemi. Mu. mc u DsiedusiyoKiego )en nie di 
o- mienia — ma wartości może około miljona. 
Hi sbia zasługuje na ucnanie, które powinno mn 
być udzielone przez zgodzenie się na fideikomis. 
(iywe oklaski na lewicy i  na ławach polskich).

P. B a r  w iń  s k i bierze w obronę ludność 
ruską przed twierdzeniem Vaszaty'ego, jakoby 
ona była przeciwną stworzeniu fideikemisu 
Dsieduseyckioh. M >wca cświadoza, jako zastę
pujący tu ruską ludność włościańską, że, jakkol
wiek jest .także zaasdniozym przeciwnikiem fidei
komisów, to jednak, ze względu na kultnrne i 
społeczne znaczenie tego będzie głosował za 
przedłożeniem (oklaski na ławach polskich i ru-

D s « a » t i s ł ą

HERBATĘ
poleca s t a .^ y  h a n d e l

W O H L A
Lwów, Sykstuska 6.

OCYLE s ta lo w e  ;
2»w?-0  ostre 10 ; s;.tofc ił 7-5.- j 
<»,'ł40oną poczty Bzwonhj. do ! 
aań, pochodn e po 2-50. La-1 

tarn ie  stajenue — polecw. I

Bolesław CfbuisMi
Ilirów, plac M *rjiuki !. 5.

Pe końcowem.prięmówienin sprzwozdawoy 
hr. P i n i ń s k i e g o  — wktórem zazuaozył mo- 
v oa nadzwyczajnie miłe i sympatyczne wraże
nie, jakie zrobiła mowa p. Exnera na posłach 
z Galicji — odrzucono wniosek Vaszaty'ego, a 
p r z e d ł o ż e n i e  p r z y j ę t o  w d r u g i e m  i 
t r z e c i e m  c z y t a n i u .

Po przyjęcia ustawy o sędziach powiato
wych, pesiedzenr zamknięto.

Następne dziś.
Wiedeń 12. grudnia. W celu załatwienia 

prze* radę państwa programu prac do soboty, 
będą do Boboty posiedzenia izby pesłów odby
wać się codziennie i trwać od godziny 11. do 
6. wieczór.

Wiedeń 12. grudnia. (Z  ieby posłów.) Dziś 
rozpoczęła się dyskusja nad tar nr yjątkowym 
w Cnechacn. Dotyehczas mó” ih p jsłowie: He
rold, KIb:c, Kai id i inni przeciw ianądzeniom 
rządowym. Mowę Klaioa oklaskiwała koalicja 
wśród okrzyków: „Zivio!u

Wiedeń 12 grudnia. W parlamencie zarzą
dzono na« wyczajne środki ostrożnośoi, a  miano
wicie : zamknięto niektóre wejśoia, a nadto ogra
niczono liczbę wejść na galerje.

Wiedeń 12. grudnia. Kom<Bja kolejowa przy
jęła jednogłośnie referat Kti la o połączenia 
kolejowem Bosnji ze Slawonją

TBiegramy .Diiennika Poiskiego'.
Wiedeń 12. grndnia. Specjalny wysłannik 

rsądn serbskiego Milanowioz, miał wozorąj au- 
djenoję u br. Kalnoky’ego i oświadczył gotowość 
Serbji do zgodnego załatwienia Bporn co do in
terpretacji traktatu handlowego.

Wiedeń 12. grudnia. Wiener Ztg. ogłasza: 
Minister sprawiedliwości przeniósł adjnnktóf są- 
dówpowiatowych Marjana P i e c z o n k ę  z Biecza 
do Oświęcimia, Stanisława D z i k i e w i o z a  
z Gorlic do Krościenka, Romualda B ad  w a ń- 
b k i e g o z Rozwadowa do Kęt, Eug. Maurycego 
K r a u s a  ze Slamienia do Ropozyo, Władysława 
F e d o r o w i c z a  z Głogowa do Makowa. Ad- 
junktami sądowymi mianowani adjnnkoi sądów 
powiatowych: Józef B a r o n  w Ropczycach dla 
Tarnowa, W. O. Sawicki w Leżajska dla Rzeszowa, 
Salomon J u r o w i o z  w Myślenicach dla Rze
szowa, Jan M uc ho w i oz w Krościenku dla No 
wago Sącza Roman R y b  a r a k i  w Radłowie 
dla Rzeszowa, Bolesław S a l s k i  w Niepołomi
cach dia Tarnowa, Jnljan Z a g ó r ó w ‘k i  w Ta
kow i dla Jasła, Adolf R a c z y ń s k i  w Mielca 
dla Wadowic i UUskultant Józef ' B an  e k jdla 
Ta.nowa; wrossok. ~adjunktamT s^dów pow.utś 
wyob mianowani ansknltanci. Jan S i a d u r s k i  
dla Loiąjiba, dr. Kazimiera D ą  b i oz k i 
dla Głogowa, Mieczysław B i e l e c k i  dla 
Rozwsdcwa, Bronisław K i j a s  dla Miel
ca, Kazimierz W a l e w s k i  dla Gorlic, dr 
Jan S i e l i g a  dla Niepołomic, Jóael G ó r 
s k i  dla Ślemienia, Zygmunt K a l i ń s k i  Jla Ja- 
rorzna, Jan Tomasz G o r j - j s k i  dla Biecza, 

Walenty M u r d  za  dla Myślenie i Władysław 
M o s b o r dla Białej, jak również bośniaoko-her- 
cogo iński sekretarz sąd. Władysf w C h m i e 
l e w s k i  dla Radłowa.

Praga 12. grudnia. Pierwszym zastępcą bur- 
misŁ la wybrany Młodoczech d.. P o d l i p n y .

Praga 12. grudnia. Według Prager Tag 
ólatt skreślił minister skarbu P l e n e r  wsta
wiony w budżet m.lion dia urzędników, a wsta
wił nctomiast dodatek drożyżniany po 10 zł. 
mifistęcsnie eU ursędników 11, 10 i 9 rangi. 
Dodatek wypiacany będzia od 1. styczniu. Wy

datek na ten cel wyniesie 2 (?) miljony. (Cyfra 
w depeszy nieosytelna. Preyp red.).

Berlin 12. grudnia. Kupiec, nazwiskiem 
F r i e d l f t n d e r , o t r z y m a ł  w o z o r a j  p a 
k i e t ,  k t ó r y  p r z y  o t w i e r a n i u  e k s p l o 
d o w a ł ,  kaleosąo guwernantkę i czteroletniego 
chłopaka. Sprawoa nie wykryty.

P o l i c j a  o d k r y ć  m i a ł a  k l u b  a n a r 
c h i s t ó w.

Rzym 12. grudnia. Dslś C r i s p i  przedłoży 
liBtę ministrów królowi do zatwierdzenia.

Rzym 12. grudnia. W  gminie Giardinello 
robotnicy wpadli do ratusza, zniszczyli archiwa, 
a uzbroiwszy się, stoczyli walkę z oddziałem 
wojski.; 8 robotników zabito.

Po wymarszu wojaka tłum zabił sługę miej
skiego, jego żonę i obnosił trapy po mieście.

W ied e ń  12. grudnia. Wesorsj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 344 6 2 ; węg. kredyty 419 — 
anglosy — ; loenderbanki 25180 ; setaebany 309 37 
lombardy 107*50; elbethals 240 2 6 ; tytoniowe 201* — 
olpiny 47*20; renta majowa 97*60; weg. złota 116 25 ; 
wgg. koronowa 94*21; austr. koronowa 96*65; losy tureekie 
52 6 0 ; u n io n y  .

B e r l in  12. g n  dnia. Giełda wozorąjgza, wisez., kona 
końcowe. (W nawiasie podane eyfry oznaozają porówna- 
wczy kurs wiedeński t. aw. Wi e n e r  P a r i t a t ) .  Kre
dyty 207*30 (344*30); u barly 4 — (107*70); węg. renta 
złota 94*70 (116 55); ruble 215*— (131*80).

F r a n k f u r t  11. grudnia. Giełda wczorajsza wie
czorna kursa ostatnie. (W nawiasie podane oyfry oznaenją 
porównawczy kun wiedeński). Kredyty 279 87 (34-5*93); 
lombardy 89*25 (107*60); rei łęg. złota —*— {—*—j; 
koronowa — *— (——1

Wiedeń 12. grudnia. Według daienników, 
zamierza br. Leonard, poseł z wielkich czeskich 
posiadłości, wystąpić z klubu Hohenwarta.

Wiedeń 12. grudnia. Według FremdenUattu 
odpowiedź rządu rosyjskiego w sprawie traktatu 
handlowego z Austro-Węgrami już nadeszła do 
Wiednia. Ponieważ ta odpowiedz wymaga nowych 
rokowań między Austrją a Węgrami, przeto w 
najbliższych dniach zbierze się zapewne konfe
rencja cłowa austrjaoko węgierska.

Budapeszt 12. grndnia. Minister spraw we
wnętrznych Hieronymi odniósł się do minister
stwa spraw zagranicznych we Wiedniu z zapy
taniem ozy to prawda, że w szpitalu wojskowym 
w S&lonioe (port turecki) wybuchła dżuma. Mi
nisterstwo odpowiedziało, że skonstatowano wpra
wdzie zasłabnięcie 24 ludzi, z który 19 umarło, 
jest to sdnak, iacr na klinice etwierdoono, cho
lera azjatyokL Pogłoska e dżumie okazała się 
mylną.

Berlin 12. grudnia. Prof dr. Robert K o o h 
przygotowuje podobno komunikat o zastosowaniu 
tuberkulozy jako środka djagnostycznego.

Berlin 12. grudnia. W dobrze powiadomio
nych kołach słychać tutaj, że bardzo wątpliwem 
jeBt, aby austro-rosyjski traktat handlowy przy
szedł do skutku, a to głównie z powoda ceł 
zbożowyoh.

Petersburg 12. grudnia. Reprezentacja rosyj
ska w Cetynji wyniesioną zostanie dc stopnia 
poselstwa.

^ Berlin B^* grudnia. Parlament niemiecki 
ij..»yjął w trasioiem czytania i osporządeenia rzą
dowe, podwyższające cłe od towarów roayiskioh. 
D iś , -spocznie się drugie osytanie traktatów 
handlowyob, zawartych z Rumunją, Serbją i 
Hiszpanją-

Koioaja 12. grudniu Ktiln. Ztg donosi 
z Belgradu: Morderstwa i rozboje, popełniane 
przez radykałów na liberałach, wzmagają się 
tak dalece, że znakomici obywatele ze wszy- 
Btkieh Btron kraju udali się do króla o ochronę. 
Niedawno tema burmistrz nientyński, radykał, 
zamordował młodego liberała.

Bukareszt 12. grndnia. Na dsisiejsaem po
siedzeniu senatu, w toku debaty adresowej, od- 
nierał minister spraw sogranioznych zarzut, dla 
czego rząd rumuński nie pośredniczy między 
rządem węgierskim a Rumunami w Siedmiogro- 
d&ie. Minister oświadcaył, śe w sprawie tej muBi 
rząd postępować bardzo roztropnie, Romonja ba- 

i wiem n _ może ta odgrywać żadnej roli pośre
dniczki; gdyż nie idzie tu o zatarg między dwo- 

aanm H M B nto*a»m anB H H nnB iusH au

ma niesawisłemi państwami, złe o zatarg między 
państwem a jego poddanymi. Rumnnja nie po
zwoliłaby nikomu mięszać sie w swoje spi y 
ale też z drugiej strony nie może się mięasać 
w sprawy obce.

Petersburg 12 grudiir. „Ajencja północna, 
donosi sc źródła dobnie poinformowanego, iż 
Rosja już utworzyła nową stałą eskadrę na mo
rzu Śródziemnemu Większą część tej eskadry 
stanowią te okręty, które brały udział w uro
czystościach tuleńskioh pod komendą admirała 
Ayelana.

Moskwa 12 grudnia. Miesiecsnik Rutskc.^. 
Mysi’ otrzymał drogie ostrzeżenie ministerjalne 
za artykuł „Soojologja na podsts «  konomi- 
oznyoh“, w której autor wykłada — zd« lien 
rządu — nader szkodliwe zasady soojalismu 
i zamierza je, mimo nie nie znacsącyoh uwag, 
propagować.

Madryt 12. grudnia. Traktat handlowy, za
warty między Austrją a Hiszpanją, został dnia 
9. b. m. podpisany przez rząd hiszpański.

NADESŁANE.
SOL JO N A S Z

DOM BANKOWY l KANTOR WYMIANY
w« Łwowis, sliea Jagiellońska 1. 3. 

łrapiąje I sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe 1 monety pe najdokładniej

szym kursie dziennym.
P R O M E S T

de ciągnienia S. stycznia 1804 rekn 
n a  losy kredytowa

po 5 sł. wraz xe stemple 
Główna wygrana 300,000 koron 

i na wiedeńskie losy komunalne
po 2 i t  75 ct. wros u  stemplem 

Główna wygrana 400,000 koron.
Uprasza się o łaskawe wesasnc somówienia, gdyż na 

2 doi praed ciągnieniem dotyesąee sleeenia s powoda sy -  
eserpania sapasa, nie mogłyby byś wykonywane.

P n y  samówieniach r. prowincji aprassa się o dołącze
nie 20 et. na portoijam.

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Zdzisław Szydłowski
ordynuje od 3. do 4.

2237 alicaj, astralna 1. 5, (naprzeciw Katedry). 1— ?

2326
M usiałowicz i Janik

Handel drlikttesów 1 win we Lwowie. 1 -1

Główny skład
oryginalnej bielizny wełnianej

s y s te m u  p ro f . d r . J a e g e r a

w Magazynie SCHAJERÓW
W E LW OW IE. 2314 1 -?

' t y # /

Księgarnia, skład i wypożyc^inta |  
Mrt muzycznych, oraz główna |
ekspedycja pism p erjftdycznych  

S. A. Krzyżanowskiego
W K r r  k o w łc

poleca: 2 .71 ) —2
O ehi *i M S ta n ia ło r.w , p ;>gtora)ki 

;yli sbiór kol?*' ludowych
fortep ian  lub 
1 *ł. 20 et.

do ipiew u.
1 HiiJIi
Cena

Sierosław ski Jó ze f.  Z biór kolęd, 
ułożony do śpiewu iub na sam for
tep ian . Cena 1 zł. 20 ot.

Również do nabycia we wszystkich 
znaczniejszyi;h księgarniach.

■ą r n  4  w  W8tfłufl "0W0 
H 0  7 1  j  I f  zatwierdzonego

U y  j l  |  plsnu, oraz 

wszelkie przyb jry  piśmienne

poleoa po uajniższyoh cenach

I. Siiałowsfei, Łiśv
Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą.

  : i / -i‘.

Bez prucia
przyjmuje do chemicznego czyszcze-

Eia odnawiania i rrasowan a
w s i e l k i e  a h l o r y  m ę s k > e  i  s a l  n i e

d f c n j s k i e  2324 1 - 3  
P IE R W S Z Y  W IED EŃ SK I

po

N . & .  Z S k Ę I
własnego wyrobu

KOŁDRY
zł. 4, 4*50, 6, ” , 8, 10 do zł. 1 4 j

i  nyże,.

l i r y  ie m  i t t
bez konknienoji najtaniej

poleca 2220  1— 20  j

J ó z e f  S e im s t e i
Lwńw, Kopet-nlka 7.

S z y i U | * ń a  W e i s s a
Lwów, Kopernika I. 12.

N?- życzenie czyśc i’ «»;ory z» pomoeą 
pary w przeoiągu kilku gudziu.g

Artur Kosoicki
we L is -w w ie , ul. Oasol 4 ;kioh 1. 1 1 .

F « l jw  ul. 8-go J k i ja * .  2.
Komlsow. składy 

towarów lylkn n a j l e p g  w j itkośei, 
Ciut a  o j  godłem „SY R JU 3£“. »/, 

kilo iiajprzedniejsai *' zł. 1 
H f J»|y *".is*yj*kse i cli Só«ŁtUJ 

ort 2 S .  do it iz. 
h  it» « o  holenderfkie */.. kilo 30 c t , 

’/  sile zi l  e o c t .
C z e h c  lir ty  rano. i szwaje. 1ft  kil;- 

40 ct. i wyżej. OzfŁnladki 1 i H e t ,  
K «F>f a k ł  wtberMI od zł. 2 do zł 

3-75 butelka,
S z a m p a n  franci ski 5 zł. jknai. 

iagjezka 15 i 20 ot.

Nuwo otworzony pierwszy w kraju

ZAKŁAD PRZYRODNICZY 
F. ML. Złotnickiego

ul. Jagiellońska 1. 8 2218 i ~ ?

otr*z.ym ał ś w i e ż e  z a p a s y
średków naukowych 1 trzech thfałew przyrody dla 
gabinetów szkolnych ja k  i dla uczącej się młodzieży 

Poleca również żywo 1
jw ie /zę ta  Bgąae, p taki egzotyc me, kanarki harcerskie, rybki żłnte, żółw io 

etc., morskie świnki i  biard myszy do doświadczeń.
Pośrertniezy również w eprowadzćttin różnych cswujonych dzikich zw orząt 
i p tanów : udjjsk ie  lam party oswojone, wilki, m ałpy, kuny, kozły aaray ,
krokodyle, sepy, puszczyki, dzikie ró lik i, kuropatwy, óżne bażanty. Jant 
aa rły  cie. W ielki zapas różnych konch i korali. Przedm ioty itnógraflezno, 

ehoJ ................. 'wyroby wschodnie, klatki, akw arja, »oły maruiurowti etc

„H alifaz" bardzo dobre, para .
„ zo stolow em i n o żam i........................................... „ 2 20
„ ze saerokiem i nożami .  ........................................ 3*50
„ niklowane z w y k łe ..................................................... „ 8*50
„ * i szorokiemi n o ż a m i ....................... „ fi-EO
„ damskie n ie n ik low ane........................................„ 1*50
„ „ n ik low ane. . .  ...................................„ 3 —

„M erkur“ albo „fIe!wotia“ ..............................................   . , d*20
,,Merkui-* damskie, nikiowaue z szerokiem i nożami . „ 6-—
„Jackson Hainos* nie n ik lo w a n e ...........................................  6 —

„ „ niklowano  .............................. „ 6* —
„ model z G ra z u .......................................„ 7*—

iw y  żelazne z rz o m y k a m i..........................................   „ 1  —
Para  pasków do H alifaz 30 ot. polec i w największym wyborze 

D la członków „Sokoła" : Towarzystw  łyżw iarskich  i uczci 10n/0 opuitn , 
lub franco do każdoj stacji pocztowej.

P iotr C h rśąstow sk i
handel żelazny we Lwowie, plac K apitalny 1, (naprzeciw  Katedry). 

Cenniki ilustrow ane do dyspozycji.

K*XXK*ttXXKXX?«OIXX*XKXXtt»

y r o l i k i e  L o d e u ]
P ierw sze  źródło zakunna S

In eres specjalny m

R U D O L F  B A U  R x
Insbruok (Tyrol) S

Bndslfstrssae 4, m
Gotowa Htvelocki, Jupki itd. Nieprzemakalne pła- f i  
szcze, Wyprawy dla turystów. Największy wybńr S  
T yro lsk ich  dam skich  „Loden“. 5

B o zay łk a  n a  m e try . 638 1 — ”

j g  ilustrowane katalogi I próbki gratis i franco. f i
X X X X X X X X X X X X X X X (IX X X X X X X X X X

H an d el h erb a ty  chiAsko - rosyjsk iej
E D M U N D A  R I E L L A

we Lwowie, plac Marjnckl 10, 1015 i —  r

poleca

h e r b a t e ;
zbiorn msiowego

L I SCssgn . zł. 1*60 
czarna . 2 — 

zbiór migowy 3*— 
Kayssw czarna . . 4*— 
Melasr le Lond. 4.— 
Wystawki herba

ciane ................... 1 30
Wysłswk) uajlop- 

szyebJ" -bit. . 1*60

poleoa nailopsze gatunki

K A W Y
ó maku czystym i aromatycznym, 
które rozsułs franko opłacone do 
każdej stacji pocztowej 4 '/ ,  kilo t 

w woreczka:
Portorleo.................»■— v> k. — ts
Cnb» grubo uUrniita • S-SO , — tO
Oflon cioloua . . .  10— „ 1"—. „ prnodnlu .. » , 11 iV Srcb.łUru. U 5 „ 1-ÓS. perłowa 10 73 . 1-OS
Kecoa arabska aromat. 10-TS „ m
Jawa ałete . . . .  10-7S „ l*flj

W  ę  d s s l  n is  n ie  liczy  się . " S g
Zamów., j a  z prow incji w ysyła g.ę odwrotną pocztą.

Lecznicza KAWA arabska
kilo 2 zł. 20 ct. 1

( C o  t y d z i e ń  ł w - j f e i A  i m p o r t ) .

Czarna aromatyczna Herbatt chińska
*/, funta 70, 80 i 90 et.

N ąjlepsse OKRUCHY h erb ee ia r > 1jl  funta 40 ct.

• i e d y m l e  d e  n a b y c i a  w  n a j t a ń s z e j  d r o g n e r j t

J> Górnego i Ta P ila rsk ie g o
L w ó W f  M o t e t  G e o r g a ,

O

Lokal zrstał rozszerzony. Pokoje dla więsgzyeh towBrzystw 
lob zebrań z osobnem wejściem.

U

Jedynie słożone s liści i kwiatów UÓłfc 
Chambarda są pewnym środłaem na prseosy- 
ssesenie, prsyjemnym w smekn, dsiałającyym 
łagodniu, nie nużącym i nadającym się Ua osób 
delikatnych i Wrażliwych.

Używanie ich nie wymaga żadaych mosegót- 
nych OBtrożcośu, nie smosea do posoetsi rauia 
w doma, ani toż do zaniechania swykłego trybo 
życia lab dyuy.

JeBt te środek m prseoayszozenie naiłf>fwi«j- 
axy do saśycia i najprayiemniejsLj

We Lwowie, w aptekaćb: PP. Mikoiasaha 
Wewiórokiego, Rnckera, Lachowicza, Beisera i 
Sklepińskiego ; w Krakowie w aptekach : PP. 
Redyka i Wiszniewskiego. __________

TEATR HR. SKA RRKA.
D Z I Ś :

Po ras pierwBzj

Jakób W arna
dramat w 4 aktaoh Daniela Zglińskiego (Premio
wany prses komisję konkursową „Kurj. W rss.“ 

pierwszem i iczytnem odznaczeniom).

Ja tro : Rozpocznie .Złoty 010180“ komedja w
1 akoie St Dobrzańskiego, zakończy „PajaC0M. 
opera w 2 aktaoh s prologiem słowu i mneyka 
R. LeoncaY&lFa, w tłnmaczenia A  Krtsohmana. 
Występ pp.: Aleksandra M y s s a g  i i Gśbrjelr 

G ó r s k i e g o .

BO



b z ism m c  p o l s k i ■ ta u  u .  « n u >  i m  r.

OD 52 LAT ISTNIEJĄC!£
' O
a
s
&  -

0  o a i & s  i 6  w a  r  g z  m  s  i  ł  e
po l l/i centa od wyrazu.

HANDEL SUKNA |
pod firmą: U, WALLACH i SYN Lwów — Rynek liczba 33

 p o l e c a  s i ę .
D robne og łoszen ia .

s Mi ó d  potokę 1 kJ. £6 ct. d ł | d a t y  
piękne 1 kl. 1 zl. R o d z y n k i  bez 

£>*5. pestek  1 kl. S8 #t., z pe.tksiini duże 1 kl. 
a  68 et., czarae dr< one l ki, 56 et.. tylko 
f  S  B handlu L e o n a r d a  So leck iego , ul.

5•tS L 2. we Lwowie.

Toczy dołka ręczne,
w żelaznej oprawie pe 
zł. 2'40 i o, pol< a 
P io tr C hrząstow ski, 
Łandel żela iy we 
Lwowie, plac Kapitul 
ny 1. (naprzeciw  Ka 
tedry).

i Buchalter
■ . 1 1  ■ ekonomiczny, iiu la ', żonaty, Czech absol 

went szkoły rolniczej w Módlingu, obzną 
p d r a k  i c s y  dzi.lnych zaprzęgowych miony we wszystkich gałęziach gospo 
*■ d oskonałych dla stada. Lwów, B rajera  6 darstw a rolnego i Jasowego, poleca się

Na j l e p s z a  p i e r n i k i  w  * »  ■
p il* ia  Cukiernia Z im m era i F ilja  

Rynek dom przeehodni dawniej A ndrio- 
lego. 986

H i ą d c a  e k o i t o m l e s n y  posznkuje 
1% nmieszezenia od Nowego Roku. P rzy 
ją łb y  także posadę rachm istrza lub kon- 
trolora. A dres: Adamowicz, Brody 969

1—3P P . W łaścicielom.
Szanowne oferty uprasza nadesłać 

pod I .  O .  do A dm i_istraeji „Dz. Polak .'

p r y w a t n y  z dobremi 
posady. — 

A dres: A. u. peste restante Borszezów.

r t i i r l n l l s t s
świadectwami poszukuje

f t g i s t r a  f a r m a c f l  ~osiukuje za
raz apteka w U strzykach. 1008

■< A w t e . i t  f a r m a c j i ,  rutyaowany, 
2  H  coszukuje od Nowego Roku stałej 

■JH posady w wiekszem powiatowem m ieście. 
- J  B. L. poste re s t. Lwów. 1005

’8 M -e  o -v 5  
o  S

:■ u w i d *  . słodkie I. z cukrem, z wę- 
£ g icrskich  iliweV 5 kilo, paczka franco 
zł. ISO za zaliczką wysyła U . Sili r 
busoli, Zalbszezyki. 1002

Sln c t a n c i z  f l l e i e f j t  (filolog) poszu 
kuje lekcji w m iejscu. A dres: 8. S 

poste restanti Lwów.
S

992

O g r o d n ilt
żonaty z m ałą fam ilją ( i  dziecko) w śre
dnim wieku, biegły w swoim zawodzie, 

7 le tn ią  praktyką i dobrem i swiade 
ctwami, poszukuje posady ad 1 . stycznia 
pod a d re ssm : H. U . Lnbieńue, keło 
Stryja. 2309 1 - 1

Na  ś w i ę t a  5 kilo fra n e e : kalafiory 
1 -50; cytryny P50; m andarynki 1-60 

pomarai cze 1 60; wino czerwene „refo 
soo* 3*56 za kilo i rodzym i 72 o t.; p i 
gnoi i do c iast 1 -2 0 ; m igdały 1*26; fig 
40—70 ct., daktyle 6d—190, rozsyła Ka 
Ozorowski w T ryeśsio. 1009

aXl
o

Lw o >  H b ł«  Biuro praw nicze starosty 
Reichel! .rzen iesjo n t na ul. Bato 

regn 11, (H alickie). 1006

70
koncert wy S treiohera 

eleg ncki 140 zł. C y t  >, p r s y b o r y
12 zł. Kocuanowskingo 25. 1007

T ^ o r t e p i a n
r  elegancki 14

* { L g n ę ło  s t o ł o w e  I. świeże, smaczne, 
!*“rf i . ze słodkiej śm ietany 5 kilowa pa-

ezka franco 5 zł. 20 ot. za zaliczką wy- 
syfa J. Silberbu h, Podhajce. 1013

tyf a g i s ‘es- f a r m a c j i  starszy, dobrze 
" 3  h i  polecony, poszukuje 1 . s tyezn ia  miej- 

5 , sea pad B. W. poete restan te  Borszczów.

5  T T z d o  i"f Jo n a  p a n i e n k a  poszukuje 
U  lekcji dla panienek początkujących 

2C i -jo k las ś r H n ic h , uczęszczających. 
Udziela początków języka francuskiego. 
BUższa wiadomość w m agazynie mód 
M ichaliny  M eys;nhaltur. ul. W ało za  6.

S iS  D r y l a u t y
"•d D  zioń), or

jat: nowe, jako też (occa- 
oraz p e r ł y  prawdziwe zawsze 

do n tbyćia w u a ; li -n ie  J u l i a n a  D ą -  
^ S  b ro w a kieg o , H alicka 17, Lwów. 998

f o r t e p i a n y  1  p i a n i n a  w większej 
w  P  ilości z dofcoro ryoh fabryk otrzym ał 

skład  fortepianu z d a r j i  M a re k ,  Rynek 
1. 9 W ielki wybór pożyczkowych in s tru 
mentów. 996

%

Ą p t e k n  w m iasteczku Grzymałowie 
r x  w powiecie Skałackim  je s t wraz 
z domem i ogrodem z wolnej ręki do 
sprzedania, reflektujący osoby raczą się 
osobiście lub listow nie do w łaściciela  
tejże tg łosić , pośrednictw o wykluczone.

A>
i
O

! * 1

P

K4 '  O S Z F  p e t e r s b u r f s f e l e ,  dam 
skie, męskie i dziecinne, sprzedają 

najtaniej
Gabriel i I. .Ttlebownik
we Lw 'W* , - lac H alicki 1. 3.

9 .

Jak w dawnych lit!  h tak i 
zamówieni - na służbę dworską

ską od nowego 
iśw id ersk ieg o ,

rokn 
w Tarnow ie.

obecnie 
i m iej- 

przyjm nje bióro
911

A l b i n  S o l e e h l ,  we Lwowie, nliea 
Wałowa 1. 11. Sprzedaje wszelki* 

tow ary, wchodząca w zakres handln ko
rzennego i mącznego, po cenach tak  
u n ia , iłowanych, te  tylko przedm ioty liche 
albo fałszowane taniej sprzedawać można. 
Zamówienia z prow incji wykonuje sta
rannie i niezw łocznie. 978

Na w a  o t w a r t e  b l a r o  s p r s e d a ń y  
g a z e t  A .  O l s z e w z k i e R O ,  we

Lw< ie , nl. K ilińskiego 1. 2, (naprzeciw  
kaw iarni W iedeńskiej) poleca wszystkie 
csanopisma europejskie codzienne i pe
riodyczne, również wszelkie k a l a a >  
■ a r z e  na  rok 1894. 1012

M a j ą t e k  z l e m z k )  w powiecie bali- 
1T1  grodzkim  obwodzie sanockim poło
żony, z domem mieszkalnym i budynka
mi gospodarczymi w bardzo dobrym sta 
nie się znajdującym i, obejmujący około 
643 morgów grn  u, je s t z w ełn ij ręki 
do sprzedania. — ‘ liżssych informaoyj 
udzieli Alojzy Schneider, e. k. uotarjusz 
w Sanckn. 1010

Pa r f u m a r j f  z pierwszorzędnych fa 
bryk najm odniejsza i  najlepsza m ar

ka „L entheric* „O rehidies* (storczyki) 
i wszelkie inne zapachy w perfum erji 
i mydłach z powyższej firmy. Perfum y 
P inauda, Y io leta , R oger i Gall et i wiele 
innych . P ndry  francuskie, puszki do pu
dru, gąbki, sia tk i i woreczki do tychże 
polecają T .  G ó r s k i  1 8 .  8 z y d ł * w >  
■ k l ,  Lwów, plac M arjacki 8, (róg 
H etm ańskiej). 1

300 ^
Harcińskich kanarków

Roller*, „H obl • R o lier“, „K narre* 
jPfeilfe* je s t  do sprzedania w Hi tein 
Hoppen, ul. R ejtana  1. 7. Pobyt tylke 

przez krótki czas.
2336 1 - 3 S o n d e r m a n n .

Fabryka wody sodowej 
apteki Piotra Mlkolaacha wo Lwowie,
ma zaszozyt niniejszem  Szanownę P u b li
czność powiadomić, żs od dnia 5. g ru 
dn ia  b. r. s p r i e d a ż  w a d y  s o d o w e j  
t e j ż e  f a b r y a l  tak  w syfonach jak  
i na  szklanki odbywa się I I  t y l k o  
w osobnym ku tem u urządzonym lokalu, 
w podwórzu własnej kamienioy p r z y  
u l l e y  K o p e r n i k a  1. 1 ,  ( g d n l o  
a p t e k a ) .

Z powodu zw inięcia p r o w l z o p y *  
e s n e g o  m iejsca sprzedaży, uprasza się 
najuprzejm iej, o łaskawe wozesoe zgło
szenia się p o  e d b l ć r  K o ś l a w i o 
n y c h  a a  s y f a n y  k a n e j l .

Krajowy Skład  Pabliezny w Krakowie, 
poszukuje na posadę prowizoryczną 

funkcjonarjussa z p łacą roczną z ł . 600. 
W arunk i: dokładna znajomość raehnn- 
kewości kupieckiej, język niem iecki, p ię
kne pismo, pożądansm  jes t nadto dowód 
odb aj p raktyki w dziale spedycyjnym 
i handlowym. Podania należy wnoi S 
najdalej do 15. g rudnia 1893 na ręee 
D yrekcji powyższego Sk ładu  w Krako
wie, nl. W arszawska 1. 19. 1000

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

S  pokoje, kuchnia. Śnieżna 7.

p n k s j e ,  alkiei 
tro, kaw alerskie 

Dom inikańskiej rynko.

rz, prsedpekój, I. pię- 
> G rodzickich 2, róg 
ka. 953

Za r a z  < la wynaąjęela 3 pokoje 
z przedpokojem, knohnią, nyżą, sp i

ża rn ią  i w erandą. P lac  św. J n r a  n r. 7, 
lnb przy nlioy Lipow ej n r. 14. °94

Korespondencja prywatna.
Hasia.

kisdy aapisać.
Oczekuję zaw iadom iło 

Całuję pysio. 1011

i Galicyjski Bank Kredytowy |
U l  począwszy od dnia 1. Lutego 1390 r.

w y d a jefis -a  rM

-2 w ]  
■ • .a  m

I l iŻh  a  't*1' 
•i
 ̂ a ■

A  Asygnaiy kasowe
z 30 dniowem wypowiedzeniem i

!3 '2° o Asygnaty kasowe i

W  KSIĘGA RN I
SETFARTHA i CZAJKOWSKIE^

W E  L W O W IE  
s ą  do n ab yola:

WIENIEC
nlubienych melodyj narodowych, w ła 
twym stylu ułożonych na fortep ian  
p. Petersa, zeszytów 6, każdy zeszyt 

po zł. 1 .
8K A R B C Z  f K  

molodyj narodowych na 4 ręce prof. 
R ichlinga zł. 1.

ZblAr k r s k a w la k ć w  
ułożonych na fo rtep ian  p. R ichlinga 

z ł 1 .
Z b l A r  p l e A n l  r u s k i  e h ,

ukraińskich i kołomyjek na fortepian 
p. R ichlinga 80 ct. 

Z B ld B  K O L Ę D  
z towarzyszeniem fortepian  p. R ich

linga zł. 1 . 2258 1—3

KSIĘGARNIA 
SEYFARTHA I CZAJKOWSKIEGO 

w e  L w o w i e
p o leca :

W ia j iM W l iK o lę i
tudzież

Pleśni adwentowych, peetnych 
I wielkanocnych,

z  to w s r s y s s e n ie m  fo r te p ia n u  la b  
o rg a n a ,  2331 1—2 

nłożony przez Wlneentęgo Blebllng*. 
W ydanie d rugie, pomnożone. — Cena 
egz. zł. 1*—, z przez, poczt. zł. 1*15. 
D* nsbyeła we wezyatklob księgarniach.

Magazyn mód
B d n liir  In sn liilt iff

sre Lwowie 
ulica Wałowa I. 6,

poleca szanownym paniom swoją 
pracownię strojów i

KAPELUSZY
na każdą porę 

wodtug najnowtzych modeli 
paryskich.

Z lecenia z prow incji zała tw ia się
odwrotnie.

P r a w d z iw e j

las? Mm M
jedyny skład

t y l k o  u
Alojzego Hubnera

we Lwowie, Rynek 38.
W s z e lk ie  in n e  f a b r y k a ty  s ą  I 

n a& lsdow n ic tw em . 2085 1—9 ]

(Alojzy
LwAw. B

HtLbner
LwAw, Rynek 1. S8,

poleea

w wielkim wyborze
W ęże gumowe dla gorzelń.
W ęże spiralne.
Węże do spuszczania wina i piwa. 
W ęże konopne.
Płyty gumowe. 2085 3 1 -?
Manlochszcury.
Płyty, sznury, i nici asbesto we. 
Kule do wentylów.
Burki szklane do wodo kazów 

itp . itp .

Dla towarzystw opnat

L  y  ż  w  j
„ H a l i ł a u 11 bardzo dobre, para  126

„ ze stalowemi notopsi 1‘80
„ ze szerekiem i noA m l 2*75
„ niklowane zwykłe 2*50
„ _ z szerek. noż. 6*—
n damskie niklowane 2*50
.  _ nieniklow ane 1-40

„M erkar* albo .H elw etin*  2.75
,J a ;s o a  H eiuer*  n ieniklaw ane 4*60

.  „ lik lew an e  6-—
P ara  pasków do H alifaz — *30

p slsea

w największym wyborno

Bolesław Cybil*kt
Lwów, plac Marjacki 1. 5.

— Cenniki UUistrowane gratis. —

z 8 dniowem wypowiedzeniem, ffS
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 t°/0 A syjM t? )^| 

&. . kaso^O z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocentowane m l 
będą Docząwszj od dnia. t  Maja 1890 r. po 4°/0 jg

_ Si z 80 dniowem terminem wypowiedzenia. gjj
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890. i<06

a 'A ' Przedruk nie będz e płacony.

i - ?  ®
iSiD y r e k c j a ,  p

D o  karm ien ia  na ztsą|nl
pole otiny panom ziemianom szosego!' 
8881 niej nasze znakomito 1— 8

N1ECZ KARMIE
po cenie 25 zł. i wyżej w rozm aitych 
gatunkach, dla etajen od 2 do więcej 
jak  100 sztuk bydła, dalej maszyny
do krajania bnrakAw, młyn* 
kl do śrnt >wanla, oraz apa

raty do parzenia paszy.
p r *fl7, przygotowani# --uzy  temi

maszynami osiąga się nic tylko oszczę
dność ua paszy, ale także lepszą tejże 
wydatność, tak, źe koszta spraw ienia 
opłacą sio w krótkim  czasie. _ 

K atalogi ilustrow ane g ra t is  i fra rjo .

JJmrath & Comp.
Fabryka machin rolniczych  

w Pradie*Bubss.
Filia wa Lwawia, olłoa Bradeoks I. W.
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W spierajm y przem ysł kratowy.
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C E N T R A L N Y  B A Z A R  K R A J O W Y
Lwów, ul. Karola Ludwika I- 5, I. piętro

N A  „ G W I A Z D K Ę "
poleea pa eenaeh produkcyjnych:

Barchany i płócienka kolorowa.
Sukna i korty.
Płótna białe, bielizna stołowa, ręcznego wyrobu.
Bundy męzsie, rotundy damskie ze Sławnty.
Kilimy, make ty buczackie, portjery, kapy, patarafk;.
W yroby majolikore, jak urny, wazony, talerze i t. p.
Kosie na kwiaty, na robótki damsk i t. p  i .
Wyroby srebrne pleterowane, jak łyżki, noże, widelce, cukiernice, kosze na oaoce i bilety
Meble z bambusu i etaiery na książki fantazyjnie malowane.
Czapki, szkarpetki, fartuchy, rękawice, serdaki futrzane damskie i t p.

2322 1 - 4

i t.

K u p u jm y  co  k r a j p rod u k u je.
WK35

4 n f  I  i d k o w a f e k i , OdpowiedtUIny xo redakcję Adom Krojewskłt

Jeneraloa Reprezentacja
dla Galicji i Bukowiny

Browaru mieszczańskiego w Pilznie
s p r s e d a j e

P IL Z H B li
n a d a l ,  t a k  w b e c s k a c h ,  j a k  i z n a n y :

oryginalny butelkowy P 1Ł B IB R  
mieszczański, 

po cenach nader niskich.
IŁ^jitor: HyneJc 4J, II. piętriot.

Telefon 309.
2336 1 -6

njbidmza —  morowo arząduiia
ces. król. npnyw. » 1—7

f a M  liliBFów, fgzoIIsDw i fDDet jolslict
zaopatrzona w aparaty rektyfikacyjne kolumnowe systemu 

SAYALLE, najnowszej konstrukcji

J. A. BACZEWSKIEG0
o. i  k. nadw. dostas aj

■ęy r e  t  ■• w r o y r l e

poleca: dla celów aptecznych do fabrykacji perfum, dla 
fabryk likierów, na nalewki i t. p.

spirytus najczyściejszy bezwonny
i edośoigniony na punkcie jakości i czystości towar

pierwszej próby.
W lelkie wynalazki ostatniego lat dsiesiątka na polu rektyfikacji 
spirytusu znalazły w rafineiji mojoj najobsaerniejize zastosowanie.

Cenniki g ra tis  franco.

nw
X
Xn

mrnzńn

X
XHOT3SŁ v i c t o r i a

PIE R W SZO R ZĘ D N Y  2316 l - g  | g

(daw niej Langa) Lwów. 8
Zupełnie przef toczony i urządzony na wzór pierwszorzędnych 

Hoteli europejskich i znakomita Restauracja).

J. Vol8e.

Najpiękniejszy i najpraktyczniejszy podarek
» a  „ G W I A Z D K Ę ^  i l T O W l  R O K !

Maszyny do szycia
w cenie od 27 do 66 zł.

spłatą ratami lub za go t ó wkę  
poleea 2335 i _ i o

Ludwik Garwolióski
Lwów, pl. Halicki, I. 14.

Ce nn i k i  oa żądaoie gratis i franoo.

E S C  J E

r ...:i  'M
( ty ^  p

1 m , .

do natychm iistow eg 1, oiezaeodaflgo w ytw arsauia 
wssysrhioh s p i r y t u o z A w  wybornych likierów 
i s p e o J a l n o A o i  dostarczam  w świetnoj jakości
_ _ 0(Pr4°* ‘ego polecam a s s a n o j a  a o t a w a  
• p  /«, onemlMinie czyste do wyrobn mocnego o.eta 
winnego i zw yczajnego. Reoepty 1 p laka dopa- 
kownje się g ra tis . r

Za najlepszy skntek poręoza się.
Cenniki rozsyła się franeo.

Carl P h ilipp  Pollak
Fabryka e saen oy j s pe c j a l n y c h  

w Pradze. 51 2 1 —39(Poszukuję soliduych ^  stęp "ów).

Tylko wyłącznie w  Składzie Nafty
J. WIKTORA i  Ski

w Przemyś la,  przy ulicy Francicskańskiej licsha 1,
otrzymać można 2256 1— 1

N A F T Ę  b e z p i e c z e ń s t w a
wyrobu rafinerji nafty A. Skrzyńskiego z Libuszy

po cenach za
x  L l ż r  N a f t ,  C e s a r s k i e j  n t e w y h u c f i e w e j  8 0  e e m fió w .

I  „  „ 8  ł o n o w e j  1 8  „
J L  „  ,, S a l o n o w e j  1 .  1 6  „

D la wygody P. T. Pnblioznosci, oraz d la  nniknięcia nadużyć zc 
strony sług, o których n iejednokrotaie przekonaliśm y się zaprowadziliśmy 
abonamentowe książeczki kuponowe n a  pobór dowolnej i), .c i nafty  z 5 %  
opustem od cen powyższych.

P rzy  zakupnie nafty w beczkach lub kamionkaoh opuszczamy stoso
wny rabat i odstawiamy zamówioną naftę bezpłatn ie we własnym wozi 
do pomieszkania naszych P. T. Abonentów.

Oprócz nafty  utrzymujemy stal*  na składzie n a j l e p s z e *  B Y I J  
8 0  p r a  n i a ,  Ś W IE C E  z fabryki „Appollu" i Stearynowe, o w  wszelkie 
gatunki g n o t ó w  i s n k l a f t a k  d a  l a m p .

Dziękując za łaskaw a dotychczasowe względy P. T . Publ cznośc., 
oraz prosząc o nie i nadal, kreślim y się z pow ażaniem  Z arząd sh >du nafty

1 .  W i k t o r a  ł  S k t .
anam E saaasB aaanam iaaa

warkę oenrouuą
jak eż meją

Iprkr tobronną
firmą

J o la a a n  M a r in  F a r ł a a ,  
g o g e u t tb e r  d e  nr ^ fe u m a r k t

^ntow any u orny dostawca e. i  k. iitr . dworu, j •6° , ,  WL*-, ,e< 
B razylji, j ‘go ces wys. W ielkiego 8 na tureekU go. J .  JŁ  & ó l( wło
skiego, J . M. K róla H iszpanji, JT M. K róla P ortugalii, J- * •  K rólz Greeyi, 

J .  C. W . Cesarzowej wdowy oustr. wog.
WiaśoloUl wialń plsrwszyoh ■•dali 1 rswaltyto wywaw iwiati jryek 
K a c i w  p o d ^ w t s ł a c s e n a  m o j e j  p r o t o k o i o w a i n e j  t r k l .P ra

p o c z y n i ę  n i e d ł u g o  k r o k i  s ą d o w e ,  a  w y r o k i  a p u b l l b n j ę .  
D o  B R b y e l s  w e  w s z y s t k i c h  l e p s s y e h  p e r f n m e r j a c h  1 d r a -

goerjach I t. d.
Główny skład mojoj prawdziwej wody kolońaklaj dis Anstro Wi 

tle ed lat 34 ped mają włatną Urną. 
W l e d e A ,  K o h l m a r k t  8 8 ,  1 .  S t .  r A g  K e r  r e m

Wągier, znajduje

igasse.
C ią g n ie n ie  ft. N tfe z n la  1 8 9 4 .

L o s y  k r e d y t o w e
Clówna w y g r a n a  s». 150.000.

P R O M E S Y  na te  losy po ri. 5 
Także sprzedajemy te losy n a  sp ła ty  m ie s ię c in ie  po i l .  10.

Losy komunalne miasta Wiednia
G łó w n a  w y g ra n a  i i .  2 0 0 .0 0 0

P R O M E S Y  na te losy po ał.  3 75 
Także na sp ła ty  n iie s ię e m ie  po l i  I.

Losy anstr. czerw, krzyża
Główna wygrana zt. 35 000.

T akt* sprzedajemy 3 tak^e lo sy  w  r a ta c h  w  *' ęcznyeh
po zl. 3.

Kujuj imy i sprzedajemy w agAle w szystk ie  lis ty  xast«> 
w n e ,  a l& e je ,  .o sy  i inne p a p i e r y  w a r t o d e t o w o  po najprzystę
pniejszych cenach.

TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY
Schelienbery & Kreyser

^ 0  J j  ^  o  W 4 © p lA C  H ® llc k io  !• A* 1812 1

Rocznie za 1 Guldena
O b j a ś n i e n i a  1 i n f o r m a c j e .

 ̂ u 0 .* n k a n «m. A_11___ • _ J  . _   _ _ ___

a aapylam am i. *-— „ ■>.
W śnn«^L'nsidokładnieiszT i daie sio doetateosne weksaówki, sby sobie pytający o raeozy mógł sąd wyrobdó. Specjalne itaryfy 
^  fjL  MD-t»i«ia nie istnieia. Ten iednogaldenowy roczny abonament, aa którą to kwotę daje się obfite i objektywno
pismo wraa a snpełną Uetą losowań, uprawnia w danych wypadkach do aapytań bez ładnych dalszych kOSZtÓW. Numer okaaowy 
tygodniowa wyohodzącego plemn fachowego na żądanie bezpłatnie.i wyonoazącogo pw m  ««■«*#«» «« — —  — r ——

A d m i n i s t r a c j a  „ O e s t e r . - n n g a r .  F m a n z - R n n d s c h a u
W W ledn in  I. G ra b e n  N r. 1 0  (W c h ó d  s  D o r o t h e e n g a s s e L )  26 1—?

p- pier i  fabryki czerl iskib. Z drukarni ,D»ienmka Polskiegou, pod z a r z g d e m -Fnuio«izka Kattnera,

Przestroga !
Aby mniknąć zamiany z w ielu falsyfikatam* k tó rtm i zagrożou" jest moja

p r a w d z i w a  w o d a  k o l o ń s k a
upraszam  moich szanownych edbiorećw , d o i ładnie uw ażać że każda moja 
flaszka zaopatrzona jes t na  sayjee w e. :. o rła  i moją deponow. nrzę-

downio, t a  e k e k  wydrnkowni I . 2« 1—10
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